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Druga część konstrukcji pieca tandem - gotowa
I ak już informowaliśmy kon- 
I strukcje pieca tandem — 

■* najnowszej, niezwykle wy­
dajnej jednostki stalowniczej 
HiL, wykonuje załoga Warsz­
tatu Konstrukcji Stalowych 
Wydz. W-3 huty. Mimo opóź­
nień w dostawach materiałów, 
załoga WKS HiL zdecydowa­
ła się podjąć zobowiązania na I 
część 52 rocznicy Wielkiej So- | 
ejalistycznej Rewolucji Paź- I 
dziemikowej, skrócenia m,n- ; 
tażu konstrukcji pieca tandem, i

Słowa dotrzymała.

Na wyróżnienie zasłużyli 
sobie (niezależnie od bardzo 
dobrej pracy całej załogi): 
mgr inż. Adam Szymebel — 
kier. WKS, inż. Jan Przybyl­
ski — kier. Oddziału Składa­
nia, inż. Tadeusz Mularczyk 
— kier. Oddziału Spawania,

Bolesław Koczaja, Aleksander 
Motak i Czesław Kopek — 
brygadziści, Stanisław Pająk 
— ślusarz-składacz, Tadeusz 
Kokoszka, Władysław Latała, 
Adam Kusibab, Piotr Brosz, 
Czesław Makiej — ślusarze.

<jd)

Za tydzień zakończy się w hutniczej organizacji ZMS 
kampania sprawozdawczo-wyborcza. Podsumowaniem jej bę­
dzie konferencja fabryczna. Z tej okazji rozmawiamy z de­
legatami na VIII Konferencję. Oto wypowiedzi:

_________ DZIŚ OBRADY KONFERENCJI RADY ROBOTNICZEJ HiL__________

Najważniejsze — gospodarność
ZMS - rzecznik interesów 

młodzieży

i troska o lepsze wyniki pracy
Ważnym wydarzeniem w życiu naszej huty jest odbywa­

jąca się dziś Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
R3dy Robotniczej. W okresie minionej kadencji tj. w 

latach 1966—G9 huta wzbogaciła się o nowe obiekty i wy­
działy, jeszcze bardziej umocniła swój udział w krajowej 
produkcji surówki (50 proc.), stali 40 proc.), wyrobów walco­
wanych na gorąco (36 proc.) i rur (31 proc.). Wartość produk­
cji towarowej osiągnęła w 1968 r. 18.029 mld zł. Stąd też 
ogromnego znaczenia nabrało właściwe gospod arowa- 
n i c kombinatem w czym poważną rolę odgrywa Rada Ro­
botnicza. Z okazji Konferencji poprosiliśmy o rozmowę
przew. Rady Robotniczej HiL
— Z jckim dorobkiem w 

pracy przystępuje Rada Ro­
botnicza HiL do konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej?

— W okresie minionej ka­
dencji wzrosła poważnie ak­
tywność Oddziałowych Rad 
l.obotnwzych — podstawo­
wych ogniw wykonawczych 
Samorz-dn Robotniczego. Za­
równo Rada Robotnicza HiL 
jak i Rady Oddziałowe w wy­
działach. podejmowały w swej 
działalności wszystkie ważne 
problemy gospodarcze, takie 
jak np. rytmiczność produk­
cji, jej jakość, porządkowanie 
gospodarki materiałowej, po­
prawa warunków pracy, po­
dział funduszu zakładowego i 
gospodarowanie tym fundu­
szem. Trzeba podkreślić, że o 
aktywności Rad Robotniczych 
w wydziałach świadczy m. in. 
podjęcie ponad 3 tys. uchwał 
i wniosków oraz wysoki sto­
pień ich realizacji (ponad 90 
proc.). Widoczny jest również 
wzrost liczby aktywu Rady 
Robotniczej, który zaangażo­
wał się w pracy, ze 180 osób 
do ponad 300 — obecnie.
nmiiiuiihiiiiiim::

DEKADA KSIĄŻKI 
j CZŁOWIEK - ŚWIAT - : 

POLITYKA

Przy stoisku w Zakładzie 
Koksochemicznym.

Dobiega końca dekada ksią­
żki społeczno-politycznej 
„Człowiek — Świat — Po­
lityka”. Jeszcze tylko dzisiaj 

czynne brdą stoiska, które o- 
f arowa’» książki w każdym 
wydziale kombinatu.

Tegcrcczne Dni przygoto­
wane były w HiL szczególnie 
starannie i z rozmachem. Mo­
żna tez przesady stwierdzić, 
że z książką zangażowaną, z 

tow. Edwarda CISOWSKIEGO.
Jest to jednak nie tylko ilo­

ściowy wzrost, ale głównie i 
jakościowy. Nasz aktyw cha­
rakteryzuje się lepszym przy­
gotowaniem do pracy, więk­
szym doświadczeniem oraz 
wiedza zdobytą m. in. dzięki 
szkoleniem organizowanym 
przez Radę.

Chcąc ocenić dorobek Rady 
Robotniczej HiL w minionej 
kadencji należy powiązać wy­
niki jej pracy z rezultatami 
produkcyjnymi i gospodarczy­
mi zakładu. Jak wiadomo huta 
poprawiła znacznie rytmicz­
ność swej pracy, wykonuje i 
przekracza plany produkcyjne. 
Dodatkowa wartość produkcji 
towarowej za 10 miesięcy br. 
wyniosła ok. 362,3 min zł. 
Również pomyślnie wykonuje 
swe zadania eksportowe.

— Jak:m zagadnieniom po­
święciła Rada najwięcej uwa- 
oi i jakie są wyniki działalno­
ść-?

— Do najważniejszych 
spraw, które podeimowałn Ra­
da Robotnicza HiL w kom­
pleksowym ujęciu, zaliczyć 
należy dalsze porządkowanie 

Duże zainteresowanie literaturą
społeczno-polityczną

literaturą społeczną dotarto 
do wszystkich pracowników. 
Wystawy książek, kiermasze, 
dobrze prowadzona propagan­
da czytelnictwa spowodowały, 
że przybyło nam w Hucie Le­
nina wielu nowych czytelni­
ków tej wartościowej, uczącej 
literatury. Pracownicy nasze­
go kombinatu nie żałowali 
złotówek na zakup interesują­
cych pozycji.

Na jednym tylko stoisku, w 
ZK, gdzie kolportażem zaj­
mował się Zcnobiusz Sołtys, 
aktywista ZMS, w dwie go­
dziny od otwarcia stoiska 
sprzedano książek za 400 zł.

W czasie naszej wizyty nie 
było przy stoisku dużego ru­
chu. Mogliśmy więc swobod­
nie porozmawiać z tow. Sołty­
sem.

— Największym zaintereso­
waniem — stwierdził nasz 
rozmówca — cieszą się pozy­
cje mówiące o problemach II 
pzojny światowej i okupacji. 
Choć i inne pozycje, najbar­
dziej współczesne, jak np. ma­
teriały V Zjazdu, biblioteczka 
ZMS albo książki z serii „O- 
mega" znajdują dużo nabyw­
ców. 

Najliczniej odwiedzają

gospodarki materiałowej w 
hucie. To zagadnienie omawia­
liśmy kilkakrotnie na posie­
dzeniach Prezydium i Plenum 
Rady. Poświęciliśmy mu rów­
nież obrady KSR w listopa­
dzie 1967 r., w wyniku czego 
powstała uchwała nr 113 jako 
nasz długofalowy program po­
prawy gospodarki materiało­
wej. Kontrola realizacji u- 
chwały wykazała, że wprowa­
dzono w hucie nowe, oparte o 
rzeczywiste potrzeby zakładu 
— normatywy zużycia surow­

priez kol. 1, Malfr?ewjklei/o 40
K. WŁODARCZYK

Moment oddawania próbki krwt 
zbadania grupy.

Junacy OHP — 
honorowymi dawcami krwi

Nie pierwszy to już raz — oddają 
junacy honorowo krew. Chwali o-

nasze stoisko robotnicy. Dużo 
młodzieży. Ale i szef naszego 
zakładu też kupił książkę. 
Szkoda tylko, że Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” wypadają daleko od pier­
wszego i piętnastego. Warto 
by pomyśleć o częstych podo­
bnych akcjach, nie tylko raz 
w roku. Doświadczenia tego­
roczne, jakie my — organiza­
torzy kiermaszów z HiL i 
Dom Książki nabyliśmy w 
tym roku, powinny być wyko­
rzystywane do częstszego or­
ganizowania podobnych akcji 
sprzedaży. Powinniśmy z lite­
raturą społeczno-polityczną 
śmielej wychodzić do czytel­
nika. Należy doprowadzić do 
takiej sytuacji, by nie tylko 
czytelnik książkę, ale i by ona 
poszukiwała nabywcę.

Za wcześnie jeszcze na pod­
sumowanie tegorocznego
przebiegu dekady książki po­
litycznej w Hucie im. Leni­
na. Już dziś można jednak 
stwierdzić, że ich- najwięk­
szym osiągnięciem, było zna­
lezienie nowych, a właściwie 
śmiałe podjęcie znanych już 
dawno form propagowania 
czytelnictwa..

-d 

ców i materiałów, i co najważ- . 
niejsze, że normatywy te są | 
zachowywane. Np. w 1968 i 
r. normatyw wynosił dla ca­
łej huty 2,9 mld zł. Natomiast 
według stanu na koniec roku, 
obniżył się o ok. 100 min zł. 
Normatyw na rok bieżący us­
talony został w wysokości 3 
mld zł; jak dotąd jest on za­
chowywany (w dniu 1 sierp­
nia wynosił 2.9 mld zł). Drugi 
bardzo ważny problem, który 
wzięliśmy „na warsztat”, to 

(Dalszy ciąg na str. 3)

fiarność tycb młodych łudzi eki­
pa Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa w Nowej Hucie, gdyż 
jednorazowy wyjazd do Komendy 
Hufca OBP przy ZMS i ZMW 
daje zawsze kilka a nawet kilka­
naście litrów drogocennego pły- 
nn. Tym razem akcję oddawania 
krwi podjął aktyw I kompanii 
której komendantem jeit A. Zie­
liński. On i inni np. Z. Sawczjpi- 
ski, Z. Świerk, S. Łysakowski to 
kilkakrotni dawcy krwi. Komen­
dant Hufca Andrzej Wodo może 
być dumny ze swoich podwład­
nych. Prócz pracy zawodowej o 
określonych materialnych war­
tościach dają społeczeństwa coś 
co trudno przeliczyć na zło­
tówki; lek ratujący ludzkie Zy­
cie.

OCDODCOUOOOOOOOOOn

Przewodniczący 
Pionie Głównego 
tow. JAN GIERAK: 
stawowe osiągnięcie 
niej kadencji uważam wzrost 
liczebny aktywu. To właśnie 
legło u podstaw naszych sukce­
sów, gdyż pozwoliło na rozwi­
nięcie szerokiego frontu ini­
cjatyw. Nikt już nie uważa 
ZMS, co zdarzało się dawniej, 
za organizację zajmującą się 
mniej ważnymi spratoami. 
Wiele prac które podjęliśmy i 
doprowadzili do końca zjedna­
ło nam autorytet i sympatię. 
Zaczęto traktować nas jak ró­
wnego partnera w kolekty­
wach wydziałowych. My np. 
podjęliśmy sprawę kontroli 
stażów. Nie zastępujemy w 
tym wypadku administracji. 
Tylko sprawdzamy, czy wypeł­
nia ona swe obowiązki. Od 
czasu, jak podjęliśmy ten pro­
blem. staże przebiegają bar­
dziej prawidłowo. Inna spra­
wa, to np. czyny. Nie będzie 
przesady, jeśli powiem, że gdy­
by nie ZMS, nigdy by nie po­
radzono sobie z akcją zadrze­
wiania kombinatu. Przykładów 
dobrej roboty ZMS można by 
podawać wiele. Są one dostrze­
gane zarówno przez kierowni­
ctwo, jak i przez całą załogę, 
przez młodzież.

ZBIGNIEW WĄSIK przew. 
Komisji Sportu i Turystyki ZF 
ZMS: — Wprawdzie aktywu 
jest coraz więcej, ale nie do 
końca podzielam zdanie Janka 
Gieraka. W działalności spor­
towo-turystycznej, którą się 
zajmuję, aktywu jest stanow­
QOODQDDDDOODDODODDODDOODDODDOOCij. “D

Ludzie dobrej roboty
Zasłużyli sobie w pełni na to miano budowniczowie huty, 

którym powierzono nietypowe dla nich, w dodatku bardzo 
odpowiedzialne i trudne zadanie: remont kapitalny kotła 
w Stalowni Konwertorowej (piszemy o tej operacji od­
dzielnie). Oto grupa najbardziej wyróżniających się pra­
cowników, ludzi, którzy swą postawą dali dowód d o- 
bre j roboty. Są to: Julian Jamrozik — brygadzista, Ka­
zimierz Pałiś — brygadzista, Stanisław Piwowar — monter. 
Wszyscy z. Mostostalu. Bronisław Wastag — brygadzista z 
Elektromontażu, Stefan Topolski — mistrz murarski, Maria 
Stankiewicz — pomoc murarska i Jan Szokalski — murarz. 
Wszyscy z KPBPP. Stanislaw Wołek — st. mistrz, Marek 
Rompel — st. kierownik remontu, Kazimierz Chmura — 
spawacz odbiorowy, Sylwester Załaziński i Józef Szafrań­
ski — brygadziści. Wszyscy z Instalu. (jd)

Foto: B. ŁUCKOS

czo za mało. To ogranicza w 
głównej mierze zasięg naszego 
działania. Wprawdzie w mi­
nionej kadencji sukcesów nie 
brakło, ale... mogło by być 
ich więcej. Trzeba będzie 
w najbliższym czasie prze­
szkolić dużą grupę akty­
wu, szczególnie dla potrzeb 
rozwoju ruchu turystycznego 
wśród mieszkańców hoteli. W 
tym roku nastąpiło ożywienie 
na tym odcinku. Chciałoby się 
jednak, aby wycieczki były or­
ganizowane nie tylko w okresie 
trwania konkursu na dobrze 
organizowany wypoczynek po 
pracy, ale przez cały rok.

Warunki do uprawiania spor­
tu i turystyki są. Trzeba u- 
mieć z nich korzystać. Tam, 

(Dalszy ciąg na str. 6)

Kurs przygotowawczy 
dla przyszłych studentów
Uwzględniając postulaty pra­

cowników Huty im. Lenina, 
Koło Młodych Inżynierów i 
Techników przy Zarządzie Fa­
brycznym ZMS oraz NOT or­
ganizuje „Kurs przygotowaw­
czy dla kandydatów ubiegają­
cych się o przyjęcie na wyż­
sze uczelnie techniczne ’. Czas 

| trwania kursu 7 styczeń — 
15 czerwiec 1970 r. W progra­
mie: zajęcia z matematyki, fi­
zyki i języków obcych.

Zajęcia odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu. Zgłosze­
nia przyjmuje oraz Dliższych 
informacji udziela Zarząd Fa­
bryczny ZMS codziennie.
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Z plenum ZF ZMS

Ocena dwuletniej pracy
I27 bm. obradowało ostatnie 

w tej kadencji Plenum Zarzą­
du Fabrycznego ZMS w Hucie 
im. Lenina. Po referacie wice­
przewodniczącego ZF ZMS 
tow. Marka Daneckiego, który 
omawiał realizację uchwały 

' poprzedniej konferencji i o- 
mówieniu sprawozdania i pro­
jektu programu na VIII Kon­
ferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą wywiązała się dyskus­
ja, w której zabierali głos tow. 
tow. Pietroń, Nowakowski, 
Mochel, Bartosik i Wąsik. Ple­
num zaakceptowało materiały 
sprawozdawcze i programowe 
na zbliżającą się konferencję.

Dyskusja podkreśliła duże 
osiągnięcia, z jakimi hutnicza 
organizacja przychodzi na swą 
konferencję. Jednak nie brak-
imininunnniiiuimffliiiniiniiinnniitiiimiiiiuiiuiiniiiiiiitiiiiHuiniiiiiiułiiininiin) 

Dodatkowe zobowiązania produkcyjne 
wykonały załogi W-3 i ZRH

ło również zamierzeń, które 
nie do końca zostały zrealizo­
wane. Mówili o tym dyskutan­
ci, mówił referat. Bywało tak, 
że ZMS podejmował proble­
my, których rozwiązanie nie 
może nastąpić w ciągu jednej 
kadencji. Było i tak, że nie­
które sprawy uchodziły uwa­
dze działaczy.

Plenum podkreśliło, że naj­
ważniejszym zadaniem, wa­
runkującym dalszy pomyślny 
rozwój działalności, to skupie­
nie jeszcze szerszego grona 
oddanego aktywu. Stwierdzo­
no jednak, że ostatnią kaden­
cję trzeba uznać za szczegól­
nie owocną. Tak wielu no­
wych inicjatyw, tak wszech­
stronnego rozwoju ZMS w Hu­
cie im. Lenina nie notował w 
poprzednich latach.

. I uż od kilku tygodni odby- 
J wają się zebrania sprawo-

I * zdawczo-wyborcze w gru­
pach partyjnych, inaugurując 
kampanię wyboru nowych 
władz i ocenę działalności w 
hutniczej organizacji partyj­
nej. Około 600 grup partyj­
nych stanowi, w warunkach 
naszego kombinatu, rzeczywi­
ście podstawowe ogniwo pra­
cy •partyjnej. Ich działalność 
w pierwszym rzędzie winna 
zmierzać do ideowego wycho­
wania i kształtowania komu­
nistycznych postaw członków 
i kandydatów partii oraz za­
bezpieczenia realizacji zadań 
produkcyjno - gospodarczych 
bezpośrednio w procesie pro­
dukcji. Dla dalszego doskona­
lenia pracy grup partyjnych 
— Komisja Socjologiczna przy 
KF przeprowadziła ich anali­
zę, w oparciu o badania an­
kietowe i tematycznie ukie­
runkowane rozmowy z grupo­
wymi partyjnymi. Wyniki 
tych obszernych, parę miesię­
cy trwających badań, były te­
matem posiedzenia egzekuty­
wy KF w dniu 26. XI br.

I

i ZYCIE PARTII !
Analiza grup partyjnych
względnie narad wszystkich 
członków grupy, winna jednak 
szerzej uwzględniać wzrost 
wydajności pracy, poprawę 
jakości produkcji, troskę o 
warunki BHP dla danego zes­
połu pracowniczego oraz oce­
nę postaw pracowników i 
kształtowanie poprawnych 
stosunków społecznych w zes­
pole (brygadzie, zmianie).

trzymaliśmy meldunek 
z Wydz. Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego HiL o 

przedterminowej realizacji zo­
bowiązań i czynów społecz­
nych podjętych z okazji 25- 
lecia Polski Ludowej. War­
tość dodatkowo zadeklaro­
wanej produkcji zespołów, 
części zamiennych, konstruk­
cji stalowych i wyrobów ku­
tych ustalona została na 5,8 

■ min złotych. Wykonano te po­
stanowienia z duża nadwyż­
ką: uzyskana wartość pro­
dukcji dodatkowej wyniosła 
7,4 min złotych (tj. 127,6 proc, 
zobowiązania).

Wartość podjętych zobowią­
zań oszczędnościowych w za­
kresie materiałów wsadowych, 
pomocniczych, energii elek­
trycznej oraz skrócenia re­
montów maszyn i urządzeń 
określona została na 2 min zł. 
Wykonano to zobowiązanie 
również z nadwyżką. Wartość 
wyniosła 2,2 min zł (110 proc, 
zobowiązania).

Załoga Wydz. W-3 postano­
wiła 
wać 
tys. 
tys.
Przepracowano już 30.573 go­
dziny, w tym 7.170 na rzecz 
naszego klubu. Dodać należy, 
że do końca roku wartość do­
datkowych zobowiązań i czy­
nów społecznych Wydz. W-3 
zostanie przekroczona o ok. 
2 min złotych.

wymagające dużej 
zadanie zostało 

zrealizowane ze 
proc, w stosunku

oprócz tego przepraco- 
w czynie społecznym 22,6 
roboczogodzin, w tym 2 

na rzecz KS Hutnik.

PRZED TERMINEM 
REMONT CZOPUCHA 

W AGLOMEROWNI
Świetnie spisała się załoga 

Wydz. Piecowego ZRH ze 
zmiany „A". Zobowiązała się 
ona dla uczczenia 100 rocz­
nicy urodzin W. I. Lenina 
skrócić czas remontu czopu- 
cha w Aglomerowni P-31 o 8 
godzin. Ukończenie robót mu­
rowych powinno było nastąpić 
dc dnia 20 bm., do godz. 22. 
Zobowiązanie to zostało wyko­
nane przed terminem w cza­
sie jeszcze o kilka godzin 
krótszym.

Trudne i 
mobilizacji 
pomyślnie 
skrótem 22 _ 
do planu. P-31 uzyskało w e- 
fekcie 74 taśmo-godziny do­
datkowej produkcji, tj. 5672 
ton aglomeratu. Na osiągnięcie 
to złożył się wysiłek organiza­
cyjny w przygotowaniu robót, 
opracowanie szczegółowej tech­
nologii remontu, realizacja 
przygotowań wg planu oraz 
mobilizacja załogi i dozoru 
wykonawców, jak również 
przedstawicieli Huty.

Należy tu podkreślić wkład 
pracy w realizację przedsię­
wzięcia kierownika remontu ze 
strony głównego wykonawcy 
tj. ZRH — HiL inż. Kazimie­
rz* Olearnika, z „Mostostalu" 
Stanisława Ploruńskiego, z 
W-16 inż. J. Daniluka. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują brygady murarskie ZRH 
S. Jabłońskiego, Mieczysława 
Greliaka, Józefa Malinowskie­
go, Władysława Borowci, Ig­
nacego Jońca, Jana Poręby, 
brygady montażowe Aleksan­
dr* Iłach licy, Zygmunta Wol- 
niaka, Mariana Kozery. Jana 
Kocjana, brygady budowlane 
W-16 Stanisława Nalepy 1 K. 
Blaszczyka.

Na w/w sukces poważny 
wpływ miał sam użytkownik, 
a to mgr inż. Bolesław Dżuła 
jako kierownik remontu ze 
strony HiL, inż. Marian Popie- 
lak kierownik Aglomerowni I 
przy współpracy st. technolo­
ga remontów MR-T mgr inż. 
V iesława Kopeckiego. Nadto 
wyróżnili się przedstawiciele 
dozoru wykonawcy robót ze 
strony P-31: Stefan Go­
łąbek. Jan Sędzik, inż Włady­
sław Golemo, inż. Czesław 
Ilaluch, Stanisław Rachtan, 
inż. Zdzisław Domagała oraz 
Henryk Kuryło.

Specjalne uznanie należy się 
personelowi baru OZR Nr 2 za 
dobre zabezpieczenie załóg re­
montowych w gorące posiłki 
w ruchu ciągłym.

KZ PZPR i kierownictwo 
P-30 w uznaniu wysiłku dla 
realizacji zadania, tą drogą 
wyraża podziękowanie wszyst­
kim wykonawcom.

Egzekutywa, której przewo­
dniczył I sekretarz KF tow. T. 
Wachowski, stwierdziła wzrost 
aktywności grup, zwłaszcza w 
wydziałach produkcyjnych i 
na ogół prawidłowe podejmo­
wanie przez nie zasadniczych 
zadań w bieżącej pracy. Dzia­
łalność grup, oparta przede 
wszystkim o odbywanie pla­
nowych miesięcznych zebrań

W dyskusji podkreślano de­
cydujący wpływ grupowego 
na działalność grupy, postulu­
jąc prowadzenie przez wszys­
tkie KZ i OOP bardziej syste­
matycznej niż dotychczas pra­
cy z grupowymi i ich instruk­
tażu, m. in. określającego naj­
ważniejsze zadania w pracy 
grup, w formie konkretnej, 
dostosowanej do aktualnej sy­
tuacji i warunków 
grupy. Koniecznym 
wszystkich grupach 
wanie ścisłej więzi 
pracy grupowego z 
(względnie kierownikiem ad­
ministracyjnym odpowiednie­
go szczebla), z mężem zaufa­
nia i z przedstawicielem or­
ganizacji ZMS w danym zes­
pole (do czasu zorganizowania 
grup ZMS), Grupowy partyj­
ny obowiązkowo winien u- 
czestniczyć przy załatwianiu

spraw osobowych pracowni­
ków swego zespołu. Jak pod­
kreślano — grupowi partyjni 
stanowią część trzonu aktywu 
partyjnego i dlatego wszys­
tkie organizacje zobowiązane 
są szczególnie starannie przy­
gotowywać i przeprowadzać 
kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą w swych grupach.

Warto podkreślić, że 3/4 
grupowych dotychczasowych 
stanowili robotnicy, średni 
staż pracy w hucie grupowych 
wynosił ponad 11 lat. a śred­
ni staż partyjny ponad 9 lat —

a więc dane potwierdzające 
wysokie wartości tego aktywu.

Dla usprawnienia i ujednoli­
cenia form pracy grupowych 
w hucie — egzekutywa za­
twierdziła wzór tzw. zeszytu 
grupowego partyjnego.

W drugiej części obrad egze­
kutywa zapoznała się ze sta­
nem przygotowań do obcho­
dów 100- rocznicy urodzin W. 
I. Lenina i 20-lecia huty. W 
związku z opóźnieniami nie­
których prac — w stosunku 
do zatwierdzonego harmono­
gramu — egzekutywa zobo­
wiązała Komitet Obchodów do 
wzmożenia tempa prac i egze­
kwowania od zespołów termi­
nowej realizacji zadań.

J. CIŁ

I

I

działania 
jest vze 
utrzymy- 
i współ- 
mistrzem

Przykład dobrej pracy z młodzieżą
Podejmując tematykę wrześnio­

wego Plenum KW PZPR w spra­
wie wychowania dzieci i młodzie­
ży szereg organizacji partyjnych 
w HiL poświęciło tym zagadnie­
niom zebrania OOP i POP. Świad­
czy to o przywiązywaniu dużej 
wagi do ideowo-politycznego wy­
chowania młotlero pokolenia.

Szczeg. Inego omówienia . YWa 
przebieg zebrania odbytego 
OOP — P-62 zm. B w dniu 
br. ,

Orgarizacja ta licząca 53 
ków i kandydatów PZPR wyróż­
nia się swoją działalnością w 
pracy partyjnej, jak również wy. 
raźnie oddziaływuje na uzyskiwa­
ne efekty produkcyjne. Wynikiem 
tej pracy jest między innymi par­
tyjna ątmosfera wśród załogi tej 
zmiany, duże zaangażowanie człon­
ków i kandydatów, partii w po­
dejmowanej problematyce, wła­
ściwa praca kolektywu zmianowe­
go oraz przywia.zywanie dużej 
wagi do procesów adaptacji no­
wych pracowników.

Przygotowaniem zebrania zajmo­
wał się kolektyw zmianowy wraz 
z grupowymi partyjnymi w o- 
parciu o uchwałę KW PZPR i 
programu KF PZPR — który bę­
dzie przedmiotem obrad plenum 
w grudniu, br.

Wysoka frekwencja na zebraniu 
w P-62 świadczy o zaangażowanym 
podejściu członków i kandydatów 
partii do tego zagadnienia, rów­
nież ilość dyskutantów 
wynikające z dyskusji 
na potrzebę zwrócenia 
szej uwagi na sprawę 
no-polityeznego wychowania mło­
dzieży. Dyskutanci omawiając o- 
siągnięcia w pracy z młodzieżą, 
podkreślali potrzebę wyjścia z tym 

. zagadnieniem przez nadrzędne in­
stancje partyjne. ,

Zdaniem dyskutantów organiza­
cje młodzieżowe, sportowe, władze 
edn.inistracyjne, terenowe i zakła­
dów pracy, jak również organi­
zacje społeczno-polityczne w swo­
im programie działalności winny

~O

przez
24 XI

człon-

ujmować zagadnienia pracy z mło­
dzieżą. Postulowano objęcie zasię­
giem swojej działalności KS „Hut­
nik”, ADM. Komitetów Osiedlo­
wych, TGP i kół ZMS.

Wskazując na celowość tego ro­
dzaju poczynań i inicjatyw dy­
skutanci sugerowali konieczność 
stosowania w drastycznych przy­
padkach sankcji prawno-admini- 
stracyjnych. Tolerowanie oczywi­
stych wykroczeń i łamania zasad 
współżycia mogłoby w efekcie 
wpływać na pogorszenie się atmo­
sfery wśród młodzieży. Właściwe 
wychowanie według zasad mark- 
sizmn leninizmu i norm społeczno- 
obyczajowych stanowić będzie 
gwarancję właściwego przygoto­
wania do życia młodych obywate­
li.

I

i wnioski 
wskazują 
baczniej* 

ideologicz-

Tydzień Kultury Studenckiej 
w grębałowskim klubie

Od 17 do 22 listopada br. 
trwał Tydzień Kultury Stu­
denckiej, którego organizato­
rami byli: kierownictwo i sa­
morząd Hotelu nr 23 w Grę- 
bałowie, Klub ZDK HiL. Rada 
Okręgowa Zrzeszenia Studen­
tów Polskich oraz komisja 
kultury. Sala grębałowskiego 
klubu wypełniona była co 
wieczór słuchaczami, co najle­
piej świadczy o dużym zainte­
resowaniu mieszkańców hoteli 
organizowanymi imprezami.

W ciągu tych kilku dni od­
bywały się koncerty, filmy, 
występy studenckiego kabare­
tu, przyjechał tu nawet Teatr 
38 ze sztuką „Żywot Łazika z 
Tormes”. Otwarto wystawy 
plastyczne, połączone z dysku-

sją prowadzoną przez profeso­
rów ASP.

Miłe było zakończenie „Ty­
godnia-'. Studentom wręczono 
kapelusz hutniczy, a wspólna 
kolacja upłynęła w niezwykle 
serdecznej atmosferze. Efek­
tem Tygodnia Kultury Stu­
denckiej jest nawiązanie sta­
łej współpracy z Akademią 
Sztuk Pięknych w Krakowie 
i komisją kultury Rady Okrę­
gowej ZSP.

Serdeczne podziękowania 
należą się wszystkim organi­
zatorom a szczególnie kierow­
nikowi komisji kultury K. Ja­
sińskiemu oraz— kierowniczce 
i personelowi stołówki nr 1. — 
za wzorowe, kulinarne „obsłu­
żenie” bywalców klubu.

Do dnia 27. XI. br. na 588 
gruD partyjnych w naszej 
organizacji hutniczej ze­

brania sprawozdawczo-wybor­
cze odbyły się w 371 grupach. 
Ponownie wybranych zostało 
217 grupowych, co świadczy o 
pełnym zaufaniu ze strony 
członków partii do ich pracy, 
jednocześnie nowo wybranych 
grupowych zostało 154, co po­
zwala im na pełniejsze zaanga­
żowanie się w pracy partyjnej 
i uzyskiwanie doświadczeń. 
Wielu dotychczasowych gru­
powych w uznaniu ich ak­
tywności powinno 
do egzekutyw OOP i POP. 
Wynika 
polityki

i pływu nowych aktywistów na 
wyższe szczeble instancji ->r-

• ganizacji partyjnych.
Do chwili obecnej zakończy­

ły kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą w grupach partyj­
nych organizacje: P-—55, P—66, 
P—55. P—61. TM — szereg in­
nych organizacji zbliża się do 
końca prowadzonej kampanii.

Z uznaniem należy stwier­
dzić fakt powstawania nowych 
grup partyjnych, będących wy­
nikiem rozwoju organizacji 
partyjnych, właściwszego do­
stosowania struktury organi­
zacji partyjnych do rozwoju 
poszczególnych jednostek huty.
3nDDDnnnoonnfionntinnnnnnnnannnnnnnnfTi3n

Jak wykonujemy plan?

wejść

to z prowadzonej 
zabezpieczenia do-

1

i

I

i

Tematykę powyższą omówili w 
swoich wystąpieniach: w. Ćwik, 
J. Pyra, K. Nowak, H. Szyk- 
sznian, T. Kołakowski, yik rów­
nież przedstawiciel KF PZPR K. 
Rajca.

Przykładem pracy organizacji 
partyjnej z młodzieżą jest zabez­
pieczenie dopływu nowych człon­
ków i kandydatów partii. Na o- 
mawianym zebraniu w szeregi 
członków partii przyjęto Jerzego 
Korgola, wręczono legitymację 
członka partii nowoprzyjętemu 
Mieczysławowi Pietrzykowi, oraz 
przyjęto na kandydatów PZPR 3 
z organizacji ZMS, a to: Winiar­
skiego, Tarnowskiego, Pietrykę, 
długoletniego działacza Rady Ro­
botniczej Tokarskiego oraz spo­
śród bezpartyjnych Suleja i Woj- 
talę. Odpowiedzi udzielone przez 
wyżej wymienionych na stawiane 
im pytania świadczą o dobrym 
przygotowaniu i znajomości za­
gadnień polityczno-społecznych i 
statutowych.

Przygotowanie, przebieg zebra­
nia, wnioski z dyskusji i duży do­
pływ kandydatów w szeregi orga­
nizacji, winien być przykładem 
dobrej pracy organizacji partyjnej 
z młodzieżą. (rk)

szamotowe 
zasadowe

smół. dolom.

99
92 

100 
119 
106

DAR HUTY IM. LENINA DLA CHORYCH

I

TABELA WYKONANIA ZADA#
PRZEZ HUTĘ DO 26 BM. WŁ.

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Miclkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

99
100
98
99
99

107
104

105

98
99
19

103
115

102

Trudno zdrowym ludziom wyobrazić sobie nawet, jak dłu­
ży się czas osobom chorym, pozbawionym w dodatku możli­
wości jakiejkolwiek rozrywki. Przyklasnąć więc trzeba ini­
cjatywie przedsiębiorstw, przekazującym ludziom oderwa­
nym od normalnego życia — aparatów telewizyjnych, które 
umilą pobyt chorym w zakładach zamkniętych.

W Krakowie, przy ul. Helclów 2 mieści się Państwowy 
Zakład Specjalny dla Przewlekle Chorych. Im właśnie, jako 
jedna z pierwszych, nasza huta przekazała 23-calowy tele­
wizor „Szecherczada”. Dokonali tego w imieniu hutniczej 
załogi — przewodniczący RZK Jan Stefanik oraz dyrektor 
ekonomiczny HiL, mgr inż. Stanisław Suchoński.

Na zdjęciu: pacjenci zakładu specjalnego oglądają poda­
rowane im aparaty telewizyjne. Już nie będą się dłużyć zi­
mowe wieczory.

Fot. W. KLAG

Tematyka dyskusji skupiała 
się wokół zagadnień takich 
jak:
• rozliczanie członków partii z 

z-dań partyjnych w zakładzie pra­
ce i miejscu zamieszkania — w 
TGP, komitetach osiedlowych, ko­
mitetach rodzicielskich oraz * 
działalności w organizacji współ­
pracy łączności miasta ze wsią,
• współpraca z organizacjami 

masow-mi, w celu ożywienia dzia­
łalności organizacji społecznych i 
technicznych,
• zagadnienia usprawniania form 
metod szkolenia partyjnego,
• rola grupcwego i jego udział

w kolektywie,
• sprawy produkcyjne. wśród 

których na specjalne podkre lenie 
zasługują propozycje TM: zmiana 
rozliczania efektów pracv z tona­
żu na pracochłonność (w W—1),
• poszerzenie kart gwarancyj­

nych przy przeprowadzanych re­
montach terenowych i regenera­
cji w warsztacie W—17. komplek­
sowe i terminowe przeprowadze­
nie remontów.

Wiele wypowiedzi dotyczyło 
zagadnień międzynarodowych 
i wewnątrzkrajowych. Fakt Len 
należy odnotować jako nowum 
na szczeblu grupy partyjnej, 
wskazuje to bowiem na wzrost 
poziomu świadomości ideown- 
politycznej członków i kandy­
datów partii. K. R-

prod, 
prod, 
prod, 
prod. _

Walcownia Siabing
prod. surowa
prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili
prod, surowa prof.
prod. got. prof.
prod. sur. drutu 
prod. got. drutu

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. 
sur. 
got. 
sur. 
got.

97
99

111
109

»02 
lut

103
101

107
100
97
95

103 
101
101
103
106

89
105
94

119

ocynk. 
ocyn. ogn. 
ocyn. ogn. 
ocyn. elektr. 
ocyn. elektr. 

taśma — got.
Wydział Rur Zgrzewanych 

prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwkl swob. kute 
konstrukcje stalowe 
prod. ogółem

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I 
MICZNIE. Kilka załóg huty uzy­
skało bardzo dobre rezultaty. Ryt­
micznie i wydajnie pracowały za­
łogi obu Aglomerowni. Dodatko­
wa produkcja ze spiekalni nr 1 
wyniosła ok. 17,2 tys. ton aglo­
meratu i ze spiekalni nr 2 — 11,4

115
104
101

100
100
100 

9«
104 
10«

RYT-

tys. ton. razem 28.6 tys. ton. Do­
bra passa utrzymuje się w Wyóz. 
WlelkJe Piece. Załoga pracuje 
nadzwyczaj równomiernie, dzień 
po dniu wyko-uje z nadwyżką 
plany dobowe. Dodatkowa produ­
kcja surówki wyniosła ok. 13.« 
tys. ton. Tym samym odrabiane 
są zaległości 1 stawiane są pierw, 
sze kroki w realizacji zobowiąza­
nia wielkopiecowników. W czo­
łówce najlepiej pracujących za­
łóg HiL, utrzymują się nasi sta- 
lownicy. Dobrze spisuje się załoga 
Stalowni Martenowsklej. która 
przekroczyła pian o ok. 7.200 ton 
stali, bardzo dobrze pracuje zało­
ga stalowni Konwertorowo-Tleno- 
wej. Jej rezultat, to dodatkowa 
produkcja ok. 11 tys. ton stali. 
Nie zawiodła załoga Wydz. Wlew­
nic: wykonała plan dając dodat­
kowo ok. 26 ton wlewnic.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze spisała się załoga Walcow­
ni Kęsów. Pracowała rytmicznie 
i w rezultacie dała dodatkowo ok. 
5 tys. ton kęsów. Nie zawiodła 
załoga Walcowni Slabing. Wyko­
nała plan z nadwyżką ok. 860 ton 
slabów. Dobry rezultat uzyskała 
też załoga Walcowni Gorącej 
Blach, wykonała plan z nadwyż­
ką ok. 1,1 tys. ton. Rytmicznie 
1 wydajnie p-acowala załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Dała ona do­
datkowo ok. 14» km rur stalo­
wych. Wykonały również, swe za­
dania załogi: Walcowni Zimnej 
Blach w produkcji blachy czar­
nej tnadwyżka ok. 300 ton bla­
chy), Ocynkownl Blach, (nadwyż­
ka ok. 320 ton blachy) i ZK w 
produkcli koksu wielkopiecowego 
(nadwyżka ok. 1,5 tys. ton koksu).

POZOSTALI w TYLE. Gorsze 
rezultaty uzyskały załogi obu pod­
stawowych wydziałów ZMO. Nie­
dobór wyrobów szamotowych wy­
niósł ok. 70 ton, a wyrobów za­
sadowych — ok. 480 ton. Nie wy­
konała swych zadań załoga Wal- 
c.rwnl Zeni-tócz. zabrakło lej do 
planu 18.5 tys. ton kęsisk. Niedo­
bór wykazuje również załoga Wal­
cowni D-utu (ok. 1.2 tys. ton).

POSTOJ WAGONÓW PKP w 
NORMIE. Dość dobrze kształtuje 
się w ostatnich dniach średni po­
stój taboru PKP w hucie. Limit 
nie jest przekraczany. Oto wyniki. 
20 bm. śrenl postój wagonów wy­
niósł 10,2 godz., 21 bm. — 10.7 
godz., 22 bm. — 8.» godz.. 23 bm. 
— 9,9 godz., 24 bm. — 8,7 godz. i 25 
bm. — 9,1 godz. Ud)

Kol. OLDZE 
CIESZYŃSKIEJ

wyrazy współczucia z 
powodu śmierci Ojca — 
składają

Pracownicy Działu TB
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Mówią działacze Rady Robotniczej
Spośród ponad 300 aktywistów Rady Robotniczej HiL, 

wybraliśmy kilku najbardziej wyróżniających się w 
pracy, ludzi dobrej roboty. Przedstawiamy ich 

przed konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą Rady Ro­
botniczej.

TADEUSZ SZWACZEK właściwy dobór tematyki pra­
cy, przez podejmowanie kon­
kretnych i realnych wniosków 
oraz pełna ich realizację.

EDWARD CYGANIK

— W P-50 wysiłek musi być 
skierowany na zmniejszenie 
wybraku stali. Jest on ciągle 
za duży, kosztuje nas bardzo 
drogo. Uważam, że stać naszą 
załogę na poprawę jakości 
produkcji i na wydatne 
zmniejszenie wybraku.

MIECZYSŁAW GIL

Jest st rozdzielczym pro­
dukcji w Wydz. Walcownie 
Wstępne, w hucie pracuje już 
15 lat. Pełni funkcję przew. RR 
w wydziale. Jest sekretarzem 
KZ PZPR. Oto jego krótka 
wypowiedź:

— Chciałbym bardzo, aby w 
nowowybranej Radzie proble­
my ludzkie były dostrzegane 
i stawiane na równi ze spra­
wami produkcyjnymi i gospo­
darczymi. Uważam też, że wie­
le troski trzeba będzie poś­
więcić zapewnieniu pełnej re­
alizacji uchwał Samorządu Ro­
botniczego HiL.

ADAM MIGAS
Mistrz odlewania stali w 

Konwertorowej. Pracuje w hu­
cie 7 lat. Jest przew. ZMS w 
wydziale. Pełni funkcję prze­
wodniczącego Oddziałowej Ra­
dy Robotniczej.

— Przeszkadza nam mocno 
w pracy nadmierna spraiooz- 
dawczość, biurokracja. Biu­
ro wydziału, pracownicy inży­
nieryjno-techniczni, mistrzo­
wie — „zawaleni" są wprost 
papierkową robotą. Z tym trze­
ba bardziej skutecznie wal­
czyć.

warsztatu me- 
w ZK. Pracuje w 

Od dawna pra- 
w Radzie 

RR

Brygadzista warszl 
chanicznego w ZK. P 
hucie 17 lat. Od dac 
cuje aktywnie w Ra 
botniczej ZK. Przew. 
Wydz. K-8.

Ro- 
w

jest— Ważne i konieczne 
dalsze mc-chanizowanie pracy 
w hucie po to, aby ulżyć wy­
siłkowi ludzi. Więcej uwagi 
należy też poświęcić lepszemu 
zaopatrzeniu w materiały do 
remontów, gdyż odczuwa się 
przykre braki.

Jest przew. Zarządu Wydz. 
ZMS w Aglomerowni nr 1. W 
hucie pracuje 4 lata. Aktywi­
sta organizacji związkowej i 
młodzieżowej.

— Najważniejszą sprawą w 
naszym wydziale jest jakość 
spieku. Pragniemy utworzyć 
młodzieżową brygadę dobrej 
jakości, która pociągnęłaby ca­
łą załogę za sobą w batalii o 
wysoką jukość aglomeratu.

RYSZARD GONDEK

ORZECH
KAZIMIERZ

JAN FUDAŁA
Technik elektryk w Wydz. 

Sieci TE. Pracuje 8 lat w hu­
cie. Aktywista ZMS. Pełni 
funkcję przewodniczącego 
ORR w wydziale.

— Borykamy się w naszej 
pracy z brakiem części za­
miennych, przede wszystkim 
do urządzeń w rozdzielniach. 
Urządzenia te są różnych ty­
pów, stąd i stałe trudności z 
częściami. Czekamy na zamó­
wienia rok i dłużej. Co się 
da wykonujemy we własnym 
zakresie,

<jd) |

Osiągnięcia 
i perspektywy

Rada Rohotntcza w systemie samorządu robotniczego nasreg» 
kombinatu należy do jednego z ważnych ogniw, wpływają, 
cych nie tylko na postęp gospodarczy i szeroko rozumiany 

rozwój przedsiębiorstwa, ale także jest wyrazem umacniania i roz­
szerzania demokracji socjalistycznej, której ostatecznym efekten» 
jest pogłębienie więzi partii z klasą robotniczą.

W okresie jaki upłynął od ostatniej Konferencji Sprawozdawczo^ 
Wyborczej w 19GS r. nastąpiła dalsza widoczna poprawa w systemie 
pracy wszystkich ogniw samorządu w tym także Rady Robotniczej 
oraz Rad Oddziałowych w wydziałach, zakładach i pionach. Po­
prawa, o której mowa dotyczy nie tylko udoskonalenia systemu 
działania w wypełnianiu funkcji stanowienia, nadzoru i kontroli 
nad działalnością administracji przedsiębiorstwa, ale także obejmu­
je szeroką problematykę o charakterze społeczno-wychowawczym. 
Ta funkcja wypełniana była na równi z wszystkimi innymi zada­
niami. Wychowawcza funkcja Rady Robotniczej spełniana była po­
przez stałe aktywizowanie coraz większych grup pracowników.

Biorąc udział w różnych posiedzeniach i zebraniach Samorządu 
Robotniczego pracownicy ci rozszerzali swoje pole widzenia, wy­
kraczające często poza opłotki osobistego interesu i wykonywanej 
funkcji zawodowej, uczyli się lepiej widzieć związki i zależność 
swej pracy od pracy innych, całego kombinatu i społeczeństwa. To 
uczestniczenie w zarządzaniu kombinatem, oraz świadomość, że jest 
się pełnoprawnym gospodarzem swojego zakładu, były powodem 
włączania się do pracy w Radzie Robotniczej coraz to nowych pra. 
cowników, którzy w przeważającej ilości rckrutow*ali się spośród 
grona przodujących robotników wszystkich wydziałów huty.

Przejawem należytego wykonywania przez Radę Robotniczą swych 
funkcji był fakt organizowania przez nią załogi i swoich podsta­
wowych ogniw, tj. ORR do realizacji wszystkich uchwał i wytycz­
nych. pochodzących od naczelnych i terenowych instancji partyj. 
nych, organów rządowych oraz związków zawodowych. Tak np. w 
okresie minionej kadencji wespół z innymi organizacjami społecz­
no-politycznymi Rada Robotnicza wypełniała zadania w zakresie 
opracowania w kombinacie programu usprawnienia ekonomiki i or­
ganizacji huty, a następnie zgodnie z Uchwałą VII Plenum KC 
PZPR i wytycznymi KF kontrolowała prawidłowość jej realizacji.

Program ten również nadal stanowi ważny punkt działania Rady 
Robotniczej. Dużą aktywność i wpływ na postawę załogi kombina­
tu wywarła Rada Robotnicza, jeżeli chodzi o wielkość podejmowa­
nych w kombinacie zobowiązań i czynów produkcyjnych z okazji 
VI Kongresu Związków Zawodowych, a następnie na cześć V Zjaz­
du Partii i ŻS-lecia PRL.

Aktyw społeczny RR oddziaływał także na postawę załogi w wy­
darzeniach marcowych S8 r. oraz przyczynił się do rozwinięcia 
na apel KF dyskusji nad tezami KC na V Zjazd Partii, w ostatnim 
okresie działalność wszystkich organów samorządu robotniczego, w 
tym także Rady Robotniczej Huty i Rad Oddziałowych, koncentro­
wała się nad należytym przeniesieniem do załogi Uchwały II Ple­
num KC Partii oraz na jak najlepszym przygotowaniu planów na 
1970 r. i alternatyw rozwojowych kombinatu w latach 1971—75. -

Nowej Radzie Robotniczej przypadną w udziale do realizacji nie­
mniej trudne i odpowiedzialne zadania, które w przeważającej 
części wynikają z nakreślonego przez V Zjazd Partii programu 
dalszego rozwoju społeczno-gospodarczego kraju. Na tle tych zadań 
następować będzie dalsze konieczne umacnianie roli Samorządu Ro­
botniczego, jako wypróbowanej formy udziału naszej załogi 
we współzarządzaniu kombinatem. (TH

Brygadzista w Wydz. Sza­
motowym ZMO. Pracuje w 
hucie 16 lat. Od dawna jest 
aktywista RR, obecnie pełni 
funkcję przew. Rady Robotni­
czej w ZMO.

— Jako brygadzistę intere­
suje mnie szczególnie sprawa 
dobrej i rytmicznej produkcji, 
wysokiej jakości naszych wy­
robów. Natomiast z punktu 
widzenia przew. Rady Robot­
niczej, za najważniejsze uwa­
żam dobrą pracę Oddziało­
wych Rad Robotniczych.

Brygadzista elektryk w 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Od 
10 lat pracuje w hucie. Akty­
wista związkowy i Rady Ro­
botniczej.

— Za najważniejsze zagad­
nienia w naszej pracy uwa­
żam poprawę jakości produk­
cji i forsowanie postępu te­
chnicznego. Konieczna jest 
modernizacja niektórych na­
szych urządzeń, np. przejście 
ze zgrzewania oporowego na 
indukcyjne. Poprawiłoby to 
znacznie jakość produkowa­
nych rur.

Brygadzista utrzymania ru­
chu w Wydz. Przerobu Żużla. 
Pracuje w hucie 8 lat. Pełni 
funkcję przew. Oddziałowej 
Rady Robotniczej, już drugą 
kadencję.

— Musimy zwiększyć wysił­
ki, aby poprawić uzysk żużla 
płynnego z kadzi. Nie obej­
dzie się jednak bez pomocy 
transportu: musimy otrzymy­
wać kadzie rytmiczniej, musi­
my mieć zapewnioną ciągłość 
pracy.

Gospodarność na pierwszym planie

ALFRED ZAREMBSKI

Mistrz aparatury i automa­
tyki w Wydz. W-28. Pracuje w 
hucie od 15 lat. pełni funkcję 
przew. Rady Robotniczej w 
wydziale, jest I sekretarzem 
OOP i czł. egzekutywy KZ/TE.

— Najważniejsze wydoje mi 
tię podniesienie autorytetu 
\ady Robotniczej, m. in. przez

ROMAN JAROSZ

TADEUSZ BRYŁA

Slusarz-spawacz ze Stalow­
ni Martenowskiej. Od 4 lat pra­
cuje w bucie. Jest grupowym 
partyjnym i członkiem RR w 
wydziale. Do Rady Robotniczej 
HiL kandyduje po raz pierw­
szy.

Technik elektryk w Walco­
wni Drobnych Profili i Drutu. 
Od 10 lat w hucie. Przewod­
niczący ORR, już drugą ka­
dencję.

— U ras problemem nr 1 
jest dozbrojenie wykańczał m. 
Wiąźe się to z zadaniami eks­
portowymi. Potrzebne są do­
datkowe suwnice (już obieca­
ne); zlikwidować należy nie­
pracujące urządzenia np. zwi­
jarki w Walcowni Drobnej.

(Dokończenie ze str. I)
zbędne zapasy. Działalność Ra­
dy szła w kierunku ujawnie­
nia istniejących w hucie zbęd­
nych zapasów i maksymalnego 
ich zagospodarowania. Trzeba 
stwierdzić, że o ile ujawnianie 
zapasów całkowicie się powio- 

i ało (dla przykładu: w 1967 r. 
! ujawniono zapasy zbędne o 
wartości 15,2 min zł, w br. do 
końca lipca — o wartości 27,2 
min zł), dużo gorzej natomiast 
wygląda ich zagospodarowy­
wanie. Wystąpił nawet spadek 
w upłynnianiu zapasów i te­
mu zjawisku trzeba będzie 
skutecznie zapobiegać.

Następny problem, to likwi­
dacja tzw. dzikich magazynów 
w hucie. W wyniku kontroli 
Rady „odkryto” ponad 100 ta­
kich magazynów. Wiele z nich 
przestało już istnieć, jednak 
problc-m nie został jeszcze cał­
kowicie załatwiony.

— Praca Rady Robotniczej 
opiera się na społecznej dzia­
łalności aktywu. Proszę o wy­
mienienie kilku najbardziej 
zaangażowanych działaczy.

Nasz aktyw liczy w tej chwi­
li ok. 350 osób (są to pracow­
nicy pełniący funkcje w ra­
dach. z wyboru). Ponadto w 
komisjach pracuje co najmniej 
drugie tyle ludzi, mocno zwią­
zanych z działalnością Rady 
Robotniczej. Cały nasz aktyw 
wykazuje dużą ofiarność i du­
że zaangażowanie w pracy. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
żyli sobie m. in. tow. tow.: 
Karol Biedroń robotnik z Wy-

działu Kolejowego, Władysław 
Cader — mistrz z Walcowni 
Gorącej Blach. Eugeniusz Cze­
czotka — mistrz z Pionu Gł. 
Energetyka, Józef Joniec *4- 
robotnik ze Stalowni Marteno­
wskiej. Tadeusz Szwaczek — 
robotnik z Wydz. Walcownie 
Wstępne, Adam Wicher — te­
chnik z Wydz. Kolejowego, 
Bronislaw Żaba — technik z 
Wydz. W—17, Stanislaw Zmu­
da — ekonomista z ZK, Jan 
Kruk — ekonomista z TA, Jan 
Klaczek — ekonomista z DE, 
Józef Gąska — inżynier z Pio­
nu Gł. Energetyka Mieczysław 
Szefer — technik z Pionu Gł. 
Mechanika HiL.

— Na koniec naszej rozmo­
wy proszę o parę Waszych u- 
wag na temat odbywających

się przed Konferencją, spotkań 
z delegatami,

— Ostatnio odbyły się spot­
kania z delegatami na Konfe­
rencję, zorganizowane w 4 re­
jonach huty. Omawialiśmy na 
nich przygotowania do konfe­
rencji, uzgadnialiśmy kandy­
datury do nowych władz Ra­
dy Robotniczej HiL. Wysunę­
liśmy też problemy, które po­
winny znaleźć odbicie w dy­
skusji na konferencji. W 
czwartek odbyły się w wy­
działach huty posiedzenia Rid 
poświęcone omówieniu proje­
ktu programu Rady Robot­
niczej HiL na okres nowej ka­
dencji.
Rozmowę przeprowadził

JERZY DANEK
linnnninimnnmnrnnimmnfirnnpnmni

Seminarium leninowskie
dla akiywu ZMS

Ze święta pedagogów

Na żd filu: moment dekoracji Stanisława Bogatyńsklego Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Tradycyjnie Już — nauczyciele stanowią grupę inteligencji, szcze­
gólnie mocno związaną z tyciem I pracą Masy robotniczej. 
Żadna też nie ma tak wielkich zasług w budzeniu t rozwijaniu 
świadomości narodowej i klasowej, kształtowaniu patriotyzmu i po­
stępowych przekonań najszerszych mas ludowych.

Oto sens przemówienia dyrektora pracy int. mgr J. Ol­
szowskiego, skierowanego do grona nauczycielskiego szkół HiL, 
które zebrało się z okazji Dnia Nauczyciela. Mila ta uroczy­
stość miała miejsce w niedawno oddanym do użytku pięknym bu­
dynku szkolnym, stanowiącym dowód jak zmieniły się warunki 
nauczania, dowód troski kierownictwa huty o stwarzanie naszemu 
szkolnictwu przyzakładowemu coraz to lepszych warunków nauki.

Na spotkanie przybyli, witani w imieniu wszystkich obecnych 
przez kierownika Ośrodka Szkolenia Zawodowego inż. J. Kasprów- 
skiego: sekretarz KF PZPR M. Najdiichowski. wiceprzewodniczący 
Frez. DRN L. Kmietowicz, poseł na Sejm K. Kuraś, przewodn. HZ 
J. Stefanik, RR — E. Cisowski, ZF ZMS — R. Brągieł 1 przedsta­
wiciel ZHZiS mgr inż. S. Kunysz.

Dowodem wysokiego uznania dla pracy kadry wychowawczej jest 
fakt przyznania przez Radę Państwa wysokich odznaczeń dla: Lud­
wika Orzechowskiego, kierownika szkoły podstawowej HiL i Stani­
sława Bogatyńskicgo, st. inspektora praktyk uczniowskich i stu­
denckich — Złotego Krzyża Zasługi. Srebrnym Krzyżem Zasług! od. 
znaczeni zostali — Barbara Komarow, nauczycielka j. polskiego w 
ZSZ dla dorosłych. Kazimierz Zieliński. Instruktor nauki zawodu, 
a Teofil Bugno, nauczyciel matematyki w ZSZ otrzymał Brązowy 
Krzyż Zasługi.

Realizacja bogatego progra­
mu obchodów setnej rocznicy 
urodzin W. I. I-enina 
brycznym ZMS 
przygotowania aktywu. Temu 
celowi służyło zorganizowane 
w dniach 18—20 listopada 
minarium Leninowskie.

Przez trzy dni aktyw 
temesowski z wszystkich 
rządów zakładowych uczest­
niczył w wykładach prowa­
dzonych przez pracowników 
naukowych oraz obejrzał do­
kumentalne filmy poświęcone 
życiu i działalności W. I. Le­
nina.

w fa- 
wymaga

Se-

ze- 
za-

Wykłady obejmowały 
pujące tematy: ..Lenin 
teoretyk" — wygłoszony 
dr Zdzisława Zawistowskiego 
z Katedry Historii WSP, ..Le­
nin — przywódca rewolucji", 
wygłoszony. przez mgr Józefa 
Hampla z Katedry Historii 
WSP i „Lenin — człowiek", 
przygotowany przez dr Zyg­
munta Łukawskiego z Kate­
dry Historii ZSRR UJ.

Seminarium zgromadziło kil­
kudziesięcioosobowe grono ak­
tywu. Organizatorem semina­
rium był zetemesowski klub 
Ogniska Młodych.

na'tę- 
jako 

przez

Mgr Hampel w czasie wykładu.
Fot. L. IWANOWK. WŁODARCZYK
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WYBORY KOMISJI ds. 
KOBIET PRACUJĄCYCH

Rozpoczyna się już w orga­
nizacji związkowej huty 
kampania sprawozdawczo- 

wyborcza Komisji ds. Kobiet 
Pracujących. Jako pierwsze — 
w myśl ustaleń dokonanych 
przez Prezydium RZK — od­
będą wybory komisje przy 
radach oddziałowych i wy­
działowych (w terminie od 1 
do 20 grudnia). Następnie 
odbędą konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze komisje 
przy Radach Zakładowych. 
Termin — od 16 grudnia do 15 
stycznia 1970 r. Konferencja

Remont kotła w P-55 dobiega końca

Sprawozdawczo-Wyborcza Ko­
misji ds. Kobiet Pracujących 
RZK odbędzie się w terminie 
do dnia 10 lutego 1970 r.

Ustalono, że zebrania będą 
mieć następujący 
dzienny: otwarcia 
dokona przew. Rady 
stce organizacyjnej, 
powołane zostanie prezydium, 
sprawozdanie z działalności 
związkowej złoży przew. Ko-

porządek 
zebrania 

w jedno- 
następnie

Remont kapitalny kotła od- 
zysknicowego w Stalowni 
Konwertorów® Tlenowej 

powinien być ukończony zgod­
nie ze zobowiązaniem wyko­
nujących go załóg — Instalu, 
Mostostalu, KPBPP, Elmon­
tu i Termoizolacji. A może 
uda się termin jeszcze nieco 
skrócić? Zobaczymy, w każ­
dym razie tempo robót jest 
doskonale, wszystkie terminy 
ustalone w harmonogramie 
są dotrzymywane, bądź przy­
spieszane. Toczy się gra o 
wielką stawkę, o stal. Cho­
dzi bowiem o zakończenie re­
montu i oddanie kotła odzy- 
sknicowego konwertora nr 1, 
zanim będzie musiał być za­
trzymany do remontu kon­
wertor nr 2 (co pociągnęłoby 
za sobą postój wydziału).

Teraz wykonywane są ostat­
nie prace wchodzące w zakres 
tzw. „kosmetyki”. A więc u- 
zupełnianie różnych drobiaz­
gów, porządkowanie otocze­
nia, próby, próby- Kocioł pod­
dany już został próbie ciśnie­
niowej: wypadła ona zupeł­
nie dobrze. Komisyjnego od­
bioru dokonał Rejonowy Do­
zór Techniczny. Obecnie od­
bywa się chemiczne czyszcze­
nie wewnętrznej powierzchni 
•grzewalnej kotła (trawienie)
5^0®0^0000000000000000000000000®00000000

Smary technologiczne dla hutnictwa

Po zakończeniu tych czynności 
kocioł wejdzie do prób ru­
chowych, eksploatacyjnych. I 
następnie już — przekazanie 
go do normalnej eksploatacji.

Toczy się ostatnia faza bit­
wy o oddanie kotła przed ter­
minem ustalonym w zobowią­
zaniu budowniczych na dzień 
30 bm — godzina 7 rano. 
Wszystko wskazuje na to, że 
batalia zakończy się pełnym 
sukcesem. Pierwszy remont, 
właściwie całkowita wymiana 
kotła, wykonany będzie w re­
kordowym czasie, dzięki du­
żej ofiarności wszystkich bio- 
rących udział w zobowiązaniu 
załóg.

Kogo wyróżnić za ambitną 
postawę i za solidność w ro­
bocie? Zasługują na to wszy­
scy. Pracami kierowali: z In- 
stalu Józef Wojdyło i Marek 
Rompcl, z Mostostalu — inż 
Zdzisław Chowaniec (kier, od­
cinka) i Tadeusz Krężołck 
(nadmistrz), z KPBPP — mgr 
inż Jan Bochenek, z Termoi- 
zolacji m?r inż Zbigniew Zim- 
mer, z Elmontu — mgr inż 
Kowalczyk. Tym „sztabem” 
całej operacji kierowali z ra­
mienia PPB HiL: mgr inż 
Adam Łcpkowski i mgr inż 
Edward Stankiewicz. (jd)

misji ds. Kobiet Prac., odbę­
dzie się dyskusja i następnie 
dokonane zostaną wybory oraz 
podjęta zostanie uchwała. W 
wydziałach zatrudniających 
31-50 kobiet komisja liczyć ma 
3 osoby, w wydziałach zatrud­
niających 51-100 kobiet — 5 
osób, w wydziałach zatrudnia­
jących 101-150 kobiet — 7 
osób i w wydziałach liczących 
powyżej 150 kobiet — 9 osób. 
Komisje przy Radach Zakła­
dowych będą liczyć do 15 osób.

...I KOMISJI ds. 
MŁODZIEŻY 
PRACUJĄCEJ

W 1967 roku wybrano w na­
szej hucie po raz pierwszy 
Komisję ds. Młodzieży Pracu­
jącej. Trzeba przyznać, że w 
czasie dobiegającej końca ka­
dencji wykazała ona dużą ak­
tywność, okrzepła, rozwinęła 
ożywioną działalność. Organi­
zacja związkowa HiL przy­
wiązywała i przywiązuje do 
jej pracy dużą wagę, bowiem

<•’ :-J?
£

11. ażnażna konferencja odbyła 
» w ub. tygodniu w 

gmachu AGH w Krako- 
Była to naukowo-techni- 

konferencja na temat 
w

wie. 
czna 
smarów technologicznych 
zastosowaniu przemysłu hut­
niczego (pierwsza tego typu w 
krajach RWPG, a w ogóle 
druga r.a temat zagadnień 
smarowniczych). Udział wzięli 
w niej, oprócz wybitnych spe­
cjalistów polskich — przedsta­
wiciele licznych krajów, m. in. 
ZSRR, Węgier, NRD, Czecho­
słowacji, Austrii, Belgii, Ho­
landii, NRF, Szwajcarii i Wiel­
kiej Brytanii. Konferencję 
zorganizowały: S1TPH NOT, 
Komitet Techniki Smarowni­
czej, AGH oraz Zespół Tech­
niki Smarowniczej Stowarzy­
szenia Chemików Węgierskich.

Konferencja wzięła „na war­
sztat" niesłychanie ważne za­
gadnienia. Zajęła się smarami 
technologicznymi dla hutnic­
twa tj. tymi materiałami, któ­
re biorą bezpośredni udział w 
procesach 
(poprzednie konferencje tego 
typu skupiły 
rach dla utrzymania ruchu tj. 
do smarowania łożysk, ele­
mentów i trybów urządzeń).

Wystarczy powiedzieć, że 
dobór odpowiednich materia­
łów smarowniczych, wysoka 
ich jakość, właściwe zastoso­
wanie — może w konsekwen­
cji spowodować przyspieszenie 
tempa wakowania lub ciąg­
nienia blachy, rur stalowych, 
drutu i prętów. Obecnie szyb­
kość walcowania wynosi ok. 
-6-18 m/sek. Można natomiast 
— gdyby udało uporać się z 
rrcblcmcm smarów technolo­
gicznych — przyspieszyć tem­
po walcowania do ok. 30 
m/sek.

Efekty’ Łatwo obliczyć. Bez 
żadnych inwestycji i dodatko­
wych nakładów finansowych, 
można zwiększyć produkcję 
deficytowych wyrobów wal­
cowanych, nawet o 10-20 proc. 
Oszczędności w skal: tylko 
Huty im. Lenina wyniosłyby 
grube miliony złotych. Sprawa 
jest więc — ważna i pierwszo­
planowa.

Warto też odnotować dwie 
nowości. Otóż jedną z. nich 
jest ..trybo!opia” — od grec­
kiego słowa trybes, tarcie. —

nauka o zagadnieniach tarcia, 
zużycia i smarowania. Nauka 
ta wskutek stale rozwijającej 
się industrializacji robi osza­
łamiającą karierę na świecie. 
Toruje drogę nowym metodom 
i technologiom smarowniczym. 
Dzięki niej powstał system 
hydrodynamicznego smarowa­
nia, zastosowany przy ciągnię- 
niu prętów stalowych i rur. 
Rewelacyjny to system: przy 
kalibrowaniu stal posiada sta­
łą otoczkę ze smaru, co elimi­
nuje rozgrzewanie i chroni u- 
rządzenie.

W konferencji brali również 
udział przedstawiciele naszej 
huty, najlepsi specjaliści z 
dziedziny smarownictwa.

(jd)

technologicznych

uwagę na sma-

z
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Nie będzie ograniczeń 
w korzystaniu z biletów 

miesięcznych MPK
Ostatnio wicie krążyło roz­

maitych pogłosek i opinii o 
projektowanych — jakoby — 
przez MPK ograniczeniach w 
korzystaniu z biletów miesię­
cznych — autobusowych i 
tramwajowych. Miały być 
wprowadzone określone g o- 
dżiny, w jakich można ko­
rzystać z dojazdu do pracy i 
powrotu. Te projekty, wiążące 
się z wymianą pracowniczych 
biletów miesięcznych, wyda­
wały mi się nierealne i nie­
możliwe do wprowadzenia.

Rzeczywiście .jak wynika z 
wyjaśnienia Dyrekcji MPK w 
Krakowie, żadnych ograniczeń 
czasowych w korzystaniu 
z miesięcznych biletów pra­
cowniczych i szkolnych nic 
wprowadza się. Nowowysta- 
wiane bilety uprawniają — 
tak Jak do tej pory — do do­
wolnej ilości przejazdów, na 
trasie między miejscem za-

Zebranie kandydatów 
na przewodników

Jak irformowallimy, przygoto­
wywany Jest kurs na przewodni, 
ków zakładowych PTTK, zebranie 
organizacyjne kandydatów od':ę. 
dzie się w poniedziałek, 1 grudnia 
o godzinie 14.30 w sali rr 1*1, bud. 
„S”, centrum administracyjnego 
huty. Na zebraniu tym zostanie 
ustalony terminarz zajęć kursu 
iip. sprawy. Ohecność kandyda­
tów obowiązkową. M<i)

problematyka młodzieżowa, 
kształtowania socjalistycznych 
postaw u młodzieży, angażo­
wania jej w realizację waż­
nych zadań gospodarczych, 
znajduje się stale w centrum 
zainteresowania.

Komisje młodzieżowe będą 
wybierane na zebraniach mło­
dzieżowych, zwoływanych 
przez Rady Zakładowe. W ze­
braniach tych o, charakterze 
otwartym, winna brać u- 
dział cała młodzież, a więc 
wszyscy miedzi robotnicy, 
technicy, inżynierowie, ekono­
miści. Kandydatów do Komi­
sji ds. Młodzieży Pracującej 
wysuną wspólnie Rady Zakła­
dowe i 
ZMS w 
składzie 
bierane 
jawnym.

W programie zebrań: otwar­
cie przez przew. Rady Zakła­
dowej, sprawozdanie z dzia­
łalności komisji (wygłasza 
przew. komisji), wytyczenie 
programu działania na nastę­
pną kadencję, dyskusja, wy­
bory komisji oraz delegatów 
na konfersncję Komisji ds. 
Młodzieży Pracującej przy 
RZK. (jd)

Zakładowe
Komisje w 
11 osób wy- 
głosowaniu

<?
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Powrót z pr2cy. Tym razem nasz fotoreporter utrwalił na 

“ filmie pracowników wyróżniających się w dobrej jakości 
produkcji z Walcowni Gorącej Blach. Są to od lewej: F. Ka­
zała, W. Sadok, W. Wołczecki, .1. Kopek, S. Nowak, S. Mącz­

ka, F. Zvła, M. Sadowski oraz B. Nowak.
FOT. K. WŁODARCZYK

Stale powstałą nowe Mło­
dzieżowe Brygady Dobrej 
Jakości. Po utworzeniu na 

dwóch zmianach ciągu walco­
wniczego P-61, na zmianie 
C i D dalszych brygad, które 
zresztą przodują w wynikach 
produkcyjnych, po utworzeniu 
młodzieżowych zespołów na 
nowych agregatach Walcowni 
Slabing i w Walcowni Rur, 
zarządy zakładowe 7.MS w 
Zakładzie Materiałów Ognio­
trwałych, w Głównym Mecha­
niku i Głównym Energetyku 
rozpoczęły prace organizacyj-

nc nad powołaniem na decydu­
jących odcinkach pracy dal­
szych młodzieżowych brygad 
jakościowych. Pewne doświad­
czenia ma w tej dziedzinie 
7,MS w TM, w którym pracu­
je już osiem brygad „DORO”. 
Posiadają one podobne regula­
miny do MBDJ.

■

■ n

w
pracy, 
godzi-

bilety

mieszkania i zakładem 
względnie szkoły, 
nach od 5 do 24.

Wymieniane obecnie
miesięczne będą posiadać waż­
ność w okresie 3 lat. po czym 
nastąpi znów wymiana. Dzię­
kujemy Dyrekcji MPK za te 
wyjaśnienia, które odpowiada­
ją wszystkim pracownikom- 
pasażerom. (jd)

Ciekawą inicjatywę podej­
mują zetemcsowskic zarządy 
zc Stalowni Martenowskiej, 
Stalowni Konwertorowej, Za­
kładu Materiałów Ogniotrwa­
łych i Zakładu Remontów 
Hutniczych IIPR. Młodzieżowe 
brygady z tych wydziałów bę- 

| dą ściśle współpracowały przy 
i przeprowadzaniu remontów 
i pieca nr 7 w martenowskiej 
! i konwertora w P-55. Zasady 
i tej współpracy zostaną okreś- 
! !one w przyszłym tygodniu, 
i na wspólnym posiedzeniu ZZ 
i z tych wydziałów i zakładów. 
! Inicjatywa ta pozwoli na zes- 
■ nolcnie wokół zetemesowskięj 
' batalii o jakość wielu organi- 
I zacji zakładowych, (z)

TTT kształtowanie się ru-
chu socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy zależy 

przede wszystkim od zaangażowa­
nia samej załogi, od dobrej or­
ganizacji oraz od właściwej pro­
pagandy tego ruchu. Nasze pań­
stwo ludowe stwarza ku temu 
możliwie najlepsze warunki, cze­
go bardzo ewidentnym dowodem 
jest między innymi uchwała Tre- 
zrsa Rady Ministrów i CRZZ z 
dnia 25 lutego 19fi6 r. dotycząca 
przyznania specjalnych funduszy 
ze środków obrotowych w wyso­
kości 0,05 proc, liczonych od fun­
duszu płac 
propagandę 
pracy.

Podstawą 
praktycznie
nych funduszów 
jest opracowany przez 
Komisję Współzawodnictwa plan 
działania i wydatkowania środ­
ków. zatwierdzany corocznie 
plenarnym posiedzeniu Rady 
kładowej i dyrekcji huty, 
taki winien być podany do 
domości załogi.

Na co można wydatkować 
niądze z funduszu 0.05?

Mówi o tym wspomniana wyżej 
uchwała ustalając, że środki te

a przeznaczonych r.a 
współzawodnictwa

wydatkowaria tych 
biorąc niebagatel- 

winien być i 
Główną

na
Za­

pian 
wia-

pie-

10 lat owocnej pracy
Bułgarskiego Stowarzyszenia 
Kult uralno - Oświatowego
Od dziesięciu już lat 

działa w Polsce Bułgarskie 
Stowarzyszenie Kul'uralno- 
Oświatowe. Klub Stowa­
rzyszenia mieści się w No­
wej Hucie na Os. Szkol­
nym. Usytuowanie w naszej 
dzielnicy Klubu sprzyjało 
niewątpliwie
polsko-bułgarskim 
uwzględnieniem 
środowiska.

kontaktom 
z u- 

naszsgo

Nic dziwnego, 
li my parę lat 
garski zespół ....... 
„Śpiewające Rodopy”, 
spćł artystyczny Zakłado­
wego Bomu Kultury HiL 
odbył natomiast owocną 
podróż połączoną 
parni w licznych 
Bułgarii.

W minionym 
odbył się Zjazd 
Bułgarskiego Stowarzysze­
nia Kulturalno-Oświatowe­
go. Zjazd podsumował 
dziesięcioletni dorobek. A 
jest on niemały: przypom- 
nijmy tylko coroczne deka­
dy kultury bułgarskiej, 500 
lektoratów i odczytów wy­
głoszonych przez znakomi­
tych prelegentów Stowa­
rzyszenia (profesorowie u- 
niwersytetu itd.), organizo­
wane wśród młodzieży 
szkół średnich konkursy 
(np. „Co wiesz o Bułgarii”), 
koncerty, prelekcje filmów 
itp.

Zasługą Stowarzyszenia 
jest to, że potrafiło ono —

że gości- 
tzmu buł- 
regi:nalny 

Ze-

z wystę- 
miastach

tygodniu 
Krajowy

mimo naprawdę niewiel­
kich środków, opierając się 
na pracy społecznej — 
Stworzyć krąg zaangażowa­
nego aktywu sympatyków 
i przyjaciół ,którzy wiele 
zrobili dla krzewienia pięk­
nej idei współpracy i przy­
jaźni polsko-bułgarskiej, 
zwłaszcza na niwie kultury.

Za ten wkład pracy, za 
pomoc udzielaną Stowarzy­
szeniu i propagowanie jego 
założeń i poczynań, serde­
cznie podziękował przyja­
ciołom Polakom, składając 
sprawozdanie z dziesięcio­
letniej działalności Stowa­
rzyszenia, jego przewodni­
czący — mgr inż. Hasżym 
BAJR AKT ARÓW (wycho­
wanek naszej AGH w Kra­
kowie, znany nam dobrze w 
IIiL jako niestrudzony pro­
pagator przyjaźni polsko- 
bułgarskiej, inicjator pier­
wszej wymiany zespołów 
artystycznych Huty im. Le­
nina i bułgarskich).

Stowarzyszenie rozsze­
rzyło swą działalność w pa­
ru ostatnich latach na sze­
reg innych miast w kra­
ju. W jubileuszowym zjeż- 
dzie, który odbył się w 
Krakowie wziął udział am­
basador Ludowej Republiki 
Bułgarii Nikołaj CZER- 
NEW i kierownik wydz. 
Nauki t Kultury KW PZPR 
Jerzy JAROWIECKI.

(rw)
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Setna rocznica urodzin Lenina
W Technikum Elektrycznym w 

Newe) Hucie odbyta się uroczys­
tość przyjęcia programu wynv<~ 
jącego z 
Plemim 
rocznicy

! Lenina.
i to honorową wartę mtou
| Wszystkie klasy włączyły 
wryćtzawocinictwa. Wyk

4 tierą udział w szkoleniu 
r.yn (studiowanie dziel 
P? afektowana jest wystawa po. 
święcona życiu i twórczości Leni- 

: na. Dwa razy w miesiącu cclby- 
| toac się będą lekcje wychowania 
I socjalistycznego o tematyce leni-
■ newskiej.
j Na uroczystość do Technikum 
’ przybyli: sekretarz KD tow. M.
; Sn.oleń, przew. DK FJN tow. H. 
, Kozakiewicz, rodzice i nauczy- 
! ciele. Organizatorem wszystkich
■ imprez jest grupa partyjna, kolo 
ZNP i Dyrekcja Technikum.

<a- 
realtzacji uchwa-g IV 

KC, a poświęconego 100 
urodzin Włodzimierza 

W szkole zacuignię-

Się do 
idowcy 
poriuJ- 
.czuna).

Odczytanie zobowiązań 
przew. zs ZMS kot. Najnerta, 
ucznia 4 klasy.

Tekst i zdjęcia: 
ZB. ZJ.NT

rrzemawia dyr. Technikum mgr M. Osiecki.

Fundusz dobrze wykorzystanych
możliwości

przeznaczone są na organizowa­
nie:

— różnych form propagandy 
wizualnej, wystawy, pokazy, plan­
sze, popularyzujące osiągnięcia i 
doświadczenia współzawodnictwa 
pracy oraz najhardziej aktyw­
nych uczestników

— konkursów popularyzator­
skich (ogłoszenia, skromne nagro­
dy i inne związane z nimi kosz­
ty),

— spotkań, zlotów uczestników 
współzawodnictwa pracy w celu 
wymiany doświadczeń oraz wy­
jazdów do zakładów pracy o po­
dobnym lub innym profilu pro­
dukcji (w tym zakresie pokryć 
można koszty transportu, nocle­
gów’, posiłków, imprez kultural­
nych),

— letnich i zimowych obozów 
szkoleniowych dla aktywistów 
ruchu współzawodnictwa.

Wydaje się, że interpretowanie 
wyszczególnionych powyżej Dunk-

nikomn przyspa- 
chociaż oczy- 

one przewidzieć 
stosowa-

tów nie powinno 
izać trudności, 
wiście, nic mogą 
konkretnie wszystkich
nych w praktyce form propagan­
dy i popularyzacji współzawodni­
ctwa, w dużej mierze zależnych 
od inwencji zakładowych i wy­
działowych komisji współzawod­
nictwa.

W Hucie im. Lenina fundusz 
ten przeznaczony jest na finan­
sowanie wyjazdów członków BPS 
w ramach wymiany doświadczeń 
do innych zakładów pracy, finan­
sowanie narad, zlotów, spotkań 
współzawodniczącej załogi z kie­
rownictwem gospodarczo-pol ¡tycz­
nym zakładów i wydziałów, na 
finansowanie szkolenia wydziało­
wych komisji współzawodnictwa, 
na propagandę wizualną, imprezy 
oświatowe, konkursy i inne.

Z tego 
krywane 
(książki.

właśnie funduszu po- 
są koszty skromnych 
drobne UDominki) na-

gród w konkursach o tematyce 
dotyczącej współzawodnictwa pra­
cy i innych, pokrywane są kosz­
ty spotkań z członkami rodzin 
współzawodniczących pracowni­
ków.

W roku bieżącym fundusz ten 
w HiL wynosił 60" tys. zł, z czego 
w ramach dobrze i szeroko roz­
winiętej propagandy współza­
wodnictwa skorzystało ok. 8.000 
pracowników.

Najlepszymi organizatorami te­
go typu propagandy okazały się 
wszystkie Wydziały Pi^nu Głów­
nego Mechanika, Wydział Remon­
tów Elektrycznych, Aglomerow­
nia, Stalownia Konwertorowa, 
Wielkie Piece oraz brygady pra­
cujące w Pionie Dyrekcji Naczel­
nej i w Koksowni. Szkoda że 
komisje współzawodnictwa takich 
wydziałów jak Stalownia Marte- 
nowska. Walcownia Zimna i Go­
rąca, niektóre wydziały Pionu 
Głównego Energetyka czy Zakła­
du Materiałów Ogniotrwałych nie 
potrafiły dla dobra własnej współ­
zawodniczącej załogi a pośrednio 
dla dobra własnych zakładów i 
wydziałów wykorzystać przezna­
czonych na ten cel przez państwo 
i hutę — środków.

HENRYKA STAI.M ACHOWSKA
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Z posiedzenia Prezydium KKKFiT

Pozytywna ocena
W poniedziałek odbyło się w 

naszej hucie wyjazdowe posiedze­
nie Prezydium Krakowskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 1 Tu­
rystyki, poświęcone ocenie dzia­
łalności klubu sportowego Hut­
nik. W posiedzeniu, obok człon­
ków zarządu Hutnika uczestni­
czyli m. in.: I sekretarz KF 
PZPR tow. Tadeusz Wachowski, 
przewodniczący Rady Zakładowej 
tow. Jan Stefanik, przedstawiciel 
KW PZPR w Krakowie tow. Da­
niel Czernecki, przedstawiciele 
GKKFiT — tow. tow. Szopińska, 
Sikorski, Zuchowski.

Gości powitał prezes Hutnika, 
dyrektor naczelny HiL mgr inż. 
Bohdan Kolomyjski, po czym 
przewodnictwo obrad objął prze­
wodniczący KKKFiT mgr Mie­
czysław Stefanów. Na wstępie 
wręczył on odznaczenia i dyplo­
my, przyznane działaczom Hut­
nika przez naczelne władze pol­
skiego sportu (piszemy o tym od­
dzielnie).

Z kolei wprowadzenia do dy­
skusji dokonał I wiceprezes Hut­
nika tow. Władysław Zolnierkie- 
wicz. Uzupełniając przygotowane 
i dostarczone wcześniej członkom 
Prezydium KKKFiT materiały, 
tow. Zołnierkiewicz omówił 
węzłowe problemy pracy klubu
— takie Jak praca wychowawcza 
z młodzieżą, rozbudowa obiek­
tów sportowych. Szerzej potrak­
tował sytuację czterech sekcji, 
które odgrywają w klubie rolę 
wiodącą: boksu, siatkówki, yiłki 
nożnej i lekkiej atletyki. w 
dwóch z nich, i to w tych, które 
cieszą się największą popularno­
ścią, a mianowicie w sekcji bok­
serskiej i piłkarskiej, obserwuje 
się ostatnio wyraźny kryzys. 
Przyczyny tego cofnięcia się są
— że tak powiem — natury ka­
drowej. W boksie Hutnik przez 
wiele lat dysponował silną, usta­
bilizowaną j wyrównaną drużyną. 
Wyrównaną także pod względem 
wieku. I nagle — niemal w jed­
nym sezonie — odeszła prawie 
cała generacja zawodników, któ­
rzy ze względu na wiek, wyco­
fali się z czynnego życia sporto­
wego. Następcy nie osiągnęli je­
szcze. niestety, kl«sy dawnych 
mistrzów.

Drużyna pliki nożne) awanso­
wała do II ligi z zawodnikami nie 
pierwszej już młodości. Już wte­
dy było wiadomo, że nie Jest to 
zespół, który przez wiele lat mo­
że zdobywać punkty w II lidze. 
Oczywiście nie znaczy to, że Hut­
nik zaniedbuje szkolenie wła­
snych wychowanków. Usta na­
zwisk młodych zawodników — 
wychowanków Hutnika, którzy 
powoływani są do kadry narodo­
wej juniorów, do młodzieżowej 
reprezentacji Polski — jest dłu­
ga, dłuższa niż w wielu klubach 
nawet z czołówki I ligi. Ale w 
sumie nie gwarantują oni jeszcze 
sukcesów. Dodać do tego należy 
również, że — zwłaszcza w tym 
roku — dyscyplina treningu 1 
dyscyplina wykonywania poleceń 
trenera nie zawsze była bez za­
rzutu. Zarząd klubu jest prze-

pracy KS Hutnik
konany, że trener Władysław 
Giergiel, który przed paru tygo­
dniami podjął pracę z pierwszym 
zespołem piłkarzy, zdoła szybko 
usunąć ten mankament. Nie bez 
wpływu na pozycję piłkarzy Hut­
nika na półmetku rozgrywek II 
ligi był także terminarz: nowo- 
huclanie rozegrali siedem spot­
kań na własnym boisku a osiem 
na wyjeżdzie. W dodatku na wła­
snym boisku gościli w większości 
silne zespoły, z czołówki, z któ­
rymi niełatwo wygrywać. W II 
rundzie „rozkład Jazdy” będzie 
dla naszych piłkarzy odrobinę ko­
rzystniejszy.

W dyskusji pozytywnie oce­
niano pracę klubu sportowego 
Hutnik. Z uznaniem mówiono o 
wysiłkach działaczy sportowych 
1 kierownictwa kombinatu, któ­
rych wynikiem jest realizowany 
obecnie program rozbudowy o- 
blektów sportowych, podkreśla­
no troskę o prawidłową gospo­
darkę w klubie.

W dyskusji zabrał glos m. In. 
przewodniczący Rady Zakładowej 
HiL. tow. Jan Stefanik. Wskazał 
on, że sport, 'wychowanie fizycz­
ne, turystyka — mają w Nowej 
Hucie daleko szersze zadania niż 
w Innych dzielnicach Krakowa. 
Tu trzeba je rozwijać wśród lu­
dzi, którzy w dużej części nigdy 
przedtem z tymi' sprawami się 
nie zetknęli, tu trzeba nie tylko 
organizować 1 propagować sport, 
ale również krzewić przekonanie 
o jego wielkich walorach — wy­
chowawczych, zdrowotnych itp.

Prezydium KKKFiT zaleciło 
Hutnikowi m. ln. opracowanie 
długofalowego klanu rozwoju 
sekcji wiodących z uwzględnie­
niem przygotowań czołowych za­
wodników do startu w Igrzyskach 
Olimpijskich w Monachium.

W. B.
----•----

Tylko Chajdecki w I szóstce
Pod nieobecność Petka, w tur­

nieju strefowym tenisa stołowego, 
zawodnicy okręgu rzeszowskiego 
wyraźnie wyprzedzili Kraków. W 
pierwszej szóstce, która kwalifi­
kuje się do udziału w turnieju o- 
gćlnopolskim, znalazło się pięciu 
■reprezentantów Rzeszowszczyzny i 
tylko jeden zawodnik z okr-g-1 
krakowskiego — Chajdecki z Hut­
nika. A oto kolejność: I. Skublic- 
ki (Karpaty Krosno), 2. Zwierzyk 
(Stal Stalowa Wola), 3. Chajdecki 
(Hutnik). 4. Stańczyk, 5. Pawlak, 
6. Marek (obaj Siarka Tarno­
brzeg).

Na siódmym miejscu uplasował 
się Adam Lenda z Hutnika i on 
bedzie rezerwowym na turniej o- 
gólnopolski, który odbędzie się 
w dniach 20—21 grudnia w Stalo­
wej Woli.

W przyszłą niedzielę, 7 grudnia 
wznowione zostaną rozgrywki o 
mistrzostwo I ligi. Hutnik gościł 
będzie we własnej sali zespół mi­
strza Polski — Spójnię Warszawa 
oraz Start Włocławek. Terminarz 
przewiduje: 7 grudnia, godz. 9.00 
Hutnik — Spójnia: 8 grudnia goaz. 
IŁ.OO Hutnik — Start.

Moment dekoracji dyrektora naczelnego HiL. prezesa Hutnika — 
mgr inż. B. Kolomyjskiego.

DYREKTOR NACZELNY HiL MGR INŻ. 
BOHDAN KOLOMYJSKI 

ZASŁUŻONYM DZIAŁACZEM KULTURY FIZYCZNEJ
W czasie posiedzenia Prezydium 

KKKFiT (o którym piszemy od­
dzielnie) przewodniczący KKKFiT 
mgr Mieczysław Stefanów udeko­
rował prezesa Hutnika, dyr. na­
czelnego Huty im. Lenina mgr 
inż. Bohdana Kolomyjskiego me­
dalem Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej. Główny Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
przyznał dyr. Kolomyjskieniu to 
wysokie odznaczenie sportowe z» 
zasługi w pracy nad upowsze­
chnieniem sportu w Nowej Hu­
cie, wśród załogi naszego kombi­
natu. Dyr. Kolomyjski kieruje 
pracą Hutnika od paru lat. Z je­
go nazwiskiem związany jest no­
wy etap w rozwoju klubu. Cha­
rakteryzuje się ten etap przede 
wszystkim dalszym upowszech­
nieniem sportu wśród młodzieży 
Nowej Huty, wśród młodych pra­
cowników Huty im. I.enina. W 
tym okresie podjęto również — 
przy wybitnym udziale dyr. Ko- 
łomyjskiego — wielki program 
rozbudowy obiektów sportowych.

Na tym samym posiedzeniu pre­
zes Stefanów wręczył również dy­
plomy, przyznane przez t.KKFiT 
z okazji 25-lecia PRL — za za­
sługi w rozwoju sportu. Dyplomy 
otrzymali: przewodniczący Rady 
Zakładowej Jan Stefanik, sekre­
tarz Rady Antoni Dałkowski, dzia­
łacze Hutnika: Władysław Zoł-

Szachiści — na
Przeszło tydzień trwały boje o 

mistrzostwo I ligi szachowej. Ze­
spół Hutnika uplasował się w 
końcowej tabeli na szóstym miej­
scu — o jedną lokatę wyżej niż 
w ubiegłym roku. Nie jest to zły 
wynik — na 12 zespołów — ale 
niektórzy zawodnicy nie wyko­
rzystali wszystkich swoich moż­
liwości.

Hutnik zdobył w sumie 42 punk­
ty — nieco poniżej średniej, 
która wynosiła 44 punkty. Indy­
widualne konta były następujące 
(podajemy w kolejności szachow­
nic): Kostro 5,5 pkt., Gąsiorowski 
5 pkt., Steczkowski 5.5 pkt., Po­
rębski 5 pkt., I-esiak 6 pkt., Ma­
czek 6,5 pkt. Na szachownicy ko­
biet Gąsiorowska uzyskała 2,5 
pkt. w 9 partiach, Bacia 0,5 pkt. 
w jednej partii i Batko — jedna 
partia — bez punktu. Na szachow­
nicy juniorów Nagrocki uzyskał 
4,5 pkt. w siedmiu partiach, a 
Grobler 1 pkt. w czterech par­
tiach.

Najlepsi sportowcy - energetycy

Tegoroczne mistrzostwa wyka­
zały dalsze wyrównanie poziomu 
w I lidze szachowej. Różnice 
punktowe między poszczególny­
mi zespołami — co widać na za­
łączonej tabelce — są minimalne.

nierkiewicz, Stanisław Kaim, Je­
rzy Findysz, Bogusław Szczep- 
ka, Henryk Bazylewicz, Jan Ka­
leta, Bolesław Raźny, Aleksander 
Barnaś.

Za tydzień rusza liga 
siatkówki

W przyszłą sobotę « grudnia 
rozpoczynają się rozgrywki I ligi 
siatkówki mężczyzn. Została ona 
zmniejszona do 8 zespołów i roz­
grywać bedzie mistrzostwa syste­
mem 4-rundowym. W każdej ko­
lejce mistrzostw drużyny spoty­
kać się będą ze sobą dwukrotnie: 
w sobotę 1 niedzielę. Podobnie 
Lądzie w rundzie rewanżowej.

W wyniku dwu turniejów elimi­
nacyjnych w I lidze grać będą: 
Hutnik (który zajął pierwsze miej­
sce w swej grupie eliminacyjnej), 
AZS Olsztyn. GKS Katowice, Stal 
Mielec oraz (z drugiej grupy eli­
minacyjnej) Legia W-wa. Resowia, 
AZS W-wa 1 Gwardia Wrocław.

W pierwszej kolejce Hutnik po­
dejmować będzie akademików z 
Olsztyna, a więc jedyny zespół, 
z którym nowohucianie przegrali 
w eliminacjach. Spotkania z AZS 
Olsztyn oglądać będziemy w so­
botę 6 grudnia o godz. 18.00 i w 
riedzlelę 7 grudnia o godz. 17.36. 
Oba mecze w hali Wandy.

siódmym miejscu
Dwa ostatnie zespoły opuszcza­

ją I ligę, a na ich miejsce wejdą 
dwie drużyny wyłonione spośród 
drużynowych mistrzów okręgów. 
W przyszłym roku system roz­
grywek w lidze szachowej zosta­
nie zmieniony. Będzie się grać, 
podobnie Jak w innych dyscypli­
nach, przez, dłuższy okres czasu, 
systemem dojazdowym (mecz i 
rewanż).

W czwartek w sali Domu Tech­
nika w Nowej Hucie odbyła się 
uroczystość zakończenia IV Spar­
takiady Sportowej Pionu Gl. E- 
nergetyka HiL.

Udział wzięli: gl. energetyk mgr 
inż. Zbigniew Centkowski, se­
kretarz KZ tow. Jan Kopeć, 
przew RZ w plonie tow. Stani­
sław Płachta, przedst. TKKF w 
HiL tow. Wiesław Kaczmarski. 
Spartakiada obejmowała 8 kon­
kurencji: tenis stołowy, piłka 
nożna, piłka koszykowa i siat­
kowa, rzut granatem, podnosze­
nie ciężarka, strzelanie i kometka.

Wszystkie konkurencje cieszy­
ły się dużym powodzeniem, a 
rozstrzygnięcie przyniosły dopie­
ro ostatnie rozgrywki. Najbar­
dziej usportowionym wydziałem 
okazał się Wydz. W-25. Zdobył 
puchar przechodni (54 punkty).

II miejsce zajął wydz. W 26, lit — 
wydz. W-86. Załoga Pionu może 
się poszczycić zdobyciem 750 od­
znak 25-lecla PRL.

Na uroczystości najlepsi spor­
towcy otrzymali dyplomy i na­
grody rzeczowe takie jak książki, 
Przybory do pisania, kasety. Po­
nadto — pamiątkowe proporce. 
Otrzymali je: St. Płachta, Jan 
Gierak, Jacek Latała, Medale na­
tomiast wręczono: B. Granatowi, 
J. Blachowi, T. Czerniakowi.

w części artystycznej wystąpił 
zespół muzyczno-wokalny „Peli­
kany” pod kierownictwem Zb. 
Dziedzica (gitara basowa). M. Bo­
gucki (perkusja). J. Jurkan (gi­
tara funkcyjna) i R. Dziurdzia 
(gitara solowa)'. Zespół grał na­
stępnie do tańca: energetycy ba 
wili się doskonale.

Tekst i zdjęcia: ZB. ZINT

Końcowa tabela mistrzostw I li­
gi:

1. Legion W-wa 52.5 pkt.
2. Maraton W-wa 50.0 w
3. Start Łódź 49,0 „
4. Pocztowiec Poznań 48.0 „
5. Start Lublin 47.5 „
6. Hetman Wrocław 45,5 „
7. Hutnik «.0
8. Start Katowice
9. WKSz. Wrocław «•O „

10. Lech Poznań 40,0 „
11. Avia Świdnik 37,5 „
12. Anilaua Łódź 36,0 ,,

Dwa mecze koszykarek
W kolejnych meczach o mistrzo­

stwo II ligi, koszykarki Hutnika 
grać będą 29 bm. o godz. 17.3U 
ze Śląskiem z Tarnowskich Gór, 
a w niedziele, 30 bm., o godz. 11.00 
z Polonią Bytom. Oba mecze w sa­
li Hutnika — DMII.

Puchar p^reebodni otrzymują z rąk gł. energetyka 
Hil. mgr ii ż. Z. Centkowskiego i przew. RZ tow.
5. Płachty przedstawiciele najbardziej usporto­

wionego wydziału.

Grają „Pelikany” — zespół nowy, ale podobający 
sie publiczności.

Trzecie czy czwarte 
miejsce bokserów?

Na finiszu rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi bokserskiej nie brak 
niespodzianek. Niestety, nie są to 
niespodzianki przyjemne dla kibi­
ców Hutnika. Najpierw Ich ulu­
bieńcy stracili szansę na utrzy­
manie tytułu-drużynowego mistrza 
Polski, później zachwiana została 
ich druga w kraju pozycja. Po 
ostatniej niedzieli pięściarze z 
Nowej Huty spadli aż na czwarte 
miejsce w tabeli. W tej chwili, 
gdy do zakończenia mistrzostw 
pozostał każdej drużynie tylko je­
den mecz — otwartą pozostaje 
sprawa czy Hutnik pozostanie w 
końcowej tabeli na zajmowanej 
obecnie czwartej pozycji, czy też 
awansuje o Jedno miejsce wyżej. 
Zależy to w mniejszym stopniu 
od rezultatu jaki uzyskają nowo­
hucianie a w większym od tego

Aurelia
List od ,.Bożenv z Centrum C”, 

która prosi o podanie zestawu na 
skromny poczęstunek dla gości w 
czasie wspólnego oglądania prog­
ramu telewizyjnego, podsunął mi 
myśl podzielenia się z czytelnicz­
kami przepisami na znakomity 
rozgrzewający napój — grog, któ­
ry proponuję Jako główny 
..punkt” małego towarzyskiego 
przyjęcia. Grog należy do ulubio­
nych napoi marynarzy. Jest na­
prawdę rozgrzewający i dlatego 
doskonale nadaje się do poda­
wania w sezonie jesienno-zimo­
wym. Głównymi składnikami gro-
gu są: rum (bardzo łatwy obecnie 
do nabycia) oraz woda, kawa, 
herbata, mleko, w czasie przy­
rządzania należy zawsze — do u- 
przednlo ogrzanej wrzątkiem 
szklanki dodać najpierw cukier.

A oto przepisy: Grog rumowy.
— Do szklanki wkładamy 2—3 
kostki cukru, plasterek cytryny
— szklankę napełniamy wrząt­
kiem (3 4) i dolewamy do pełna 
rumu. Grog herbaciany. — Do 
szklanki wkładamy plasterek po­
marańczy, zalewamy mocną, go­
rącą świeżo zaparzoną herbatą i 
dopełniamy łyżeczką cherry bran­
dy oraz kieliszkiem rumu. Za­
miast rumu można dodać konia­
ku. Można też dosłodzić kostką 
cukru. Grog kawowy. — Ogrzewać

Rożne listy napływają do 
naszej redakcji. Autorzy 
jednych chcą załatwić ja­
kąś konkretną sprawę, naj­
częściej swoją — osobistą. 
Inni piszą o problemach in­
teresujących większość, 
występują w tzw. społecz­
nym interesie. Na wszyst­
kie listy odpowiadamy, sta­
ramy się wyjaśnić wątpli­
wości u tzw. autorytatyw­
nych czynników.

By piękny był 
Park Kultury

Dziś w naszej rubryce 
weżmismy na pierwszy o- 
gień list Stanisława Jamro- 
sza z os. Wandy. Problemy 
poruszone przez niego do­
tyczą 
Parku 
czynku.

Obszerny i ze znawstwem 
przedmiotu napisany jest 
ten list. Autor proponuje w 
nim wydzielenie w Parku 
części dla hutników, któ­
rym zajmowałby się kom­
binat. Pisze o rodzajach 
krzewów i drzew, które na­
leżałoby tam posadzić. 
Zwróciliśmy się w tej spra­
wie do Biura Projektów 
Budownictwa Komunalne­
go, które opracowało pro­
jekt zagospodarowania tego 
terenu. A oto uzyskane in­
formacje na ten temat: Ge­
neralny projekt Parku Kul­
tury i Wypoczynku opraco­
wany został przez Miasto- 
projekt, a konkretnie przez 
małżeństwo architektów 
mgr inż. Zuzannę i Lesika 
Filarów. Obejmuje on m. 
in. obiekty Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego, 
stadiony sportowe, wysta­
wę postępu technicznego, 
amfiteatr i wiele innych o- 
biektów.

Narazie jednak — BPBK 
opracowuje tymczasowe 
zagospodarowanie Parku 
(zieleń i ścieżki), a właści­
wie jego części, rozciąga- 
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czy warszawska Gwardia zdoła X 
wywieźć dwa punkty z Gdańska, — 
pdzie walczyć będzie z Polonia. ~ 
Można bowiem zakładać, że Hu'.- — 
i:ik wygra z ostatnią drużyną w — 
tabeli — z ŁTS Gliwice. —

Minimalną szansę na drugie — 
miejsce definitywnie stracił Hat- — 
r.ik w ostatnią niedzielę, przegry- — 
wając w bratobójczym pojedynku X 
dwu hutniczych drużyn ze Stalą — 
w Stalowej Woli 7:9. Wyniki me- — 
czu: Zaiejski przegrał stosunkiem ™ 
głosów 1:2 z Koślakiem. Bugaj ~ 
przegrał z R. Gotfrydem, Żurakow- X 
ski wygrał 2:t z Myśliwcem, Bąk — 
przegrał z Fryzowiczem, Rogala — 
wygrał z Fadejką (nokaut). Skal- — 
ka pokonał Krąpca, Biel przegrał S 
z Trela. Pojedynki Monicy z Sza- — 
do 1 Dragana z Lewandowskim “ 
zostały przerwane w pierwszej — 
rondzie na skutek kontuzji go- X 
spodarzy i nie zostały wliczone " 
ć.o punktacji meczu.

zagospodarowania
Kultury i Wypo-

=

1 ■ 2 •1

radzi...
w emaliowanym rondeiku zmie­
szane ze sobą: 1 czubatą łyżkę cu­
kru, 1 2 szklanki mocnej świeżo 
zaparzonej kawy i kieliszek ru­
mu — nie zagotowywać! Przelać 
do ogrzanej szklanki. Grog nar­
ciarzy. — Podgrzać aż do mo­
mentu wrzenia (nie dopuszczając 
do zagotowania) 4 5 szklanki mle­
ka, łyżkę miodu i 3 łyżki rumu. 
Przelać do szklanki i wzmocnić 
Jeszcze napój 1 łyżeczką rumu.

Jako uzupełnienie poczęstunku 
przy telewizorze proponuję coś 
słodkiego — np. torcik z herbatni­
ków. Do wykonania torciku po­
trzeba 5 paczek herbatników, pół 
cytryny, 2« dkg cukru. 15 dkg ma­
sła, 3 łyżeczki mielonej natural­
nej kawy, 1 żółtko, 4 dkg orze­
chów. — Sposób wykonania: Do 
pół szklanki wrzącej wody do- 
daćć trzecią część ilości cukru, 
sok I otartą skórkę z cytryny — 
przykryć 1 pozostawić do wyslu- 
dzenia. Kawę zaparzyć wrząt­
kiem. Do utartego z resztą cukru 
żółtka dodajemy utarte na pianę 
masło i następnie po łyżce, napar 
z kawy i dalej ucieramy. Na roz­
łożone na stolnicy 1 skropione so. 
kiem z cytryny herbatniki, nakła­
damy masę — przykrywamy dru­
gą warstwą herbatników. Wierzch 
smarujemy masa i posypuiemy 
posiekanymi orzechami

jąeej się między ul. Woje­
wódzką a Nowogrzegórzee- 
ką. Nowopłaszowską i to­
rem kolejowym w Dąbiu. 
Ten teren projektowano w 
czterech etapach, ostatni, 
czwarty etap został już za­
kończony. a jego realiza­
cja zacznie się w 1970 ro­
ku. Generalnym wykonaw­
cą jest Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni, z którego 
dyrektorem — inż. Wandą 
Owczarek, również prze­
prowadziliśmy rozmowę. 
Wydzielenie w Parku czę­
ści dla hutników — nie wy- 
daje się być słuszne. Z ta­
kimi samymi apetytami 
mogliby przecież wystąpić 
pracownicy innych przed­
siębiorstw i instytucji kra­
kowskich.

Tak więc narazie poza zie­
lenią znajdą się w Parku: po­
lana zlotowa z estrada, ogró­
dek jordanowski, zespół boisk 
sportowych (trawiastych), pia­
skownice.

A teraz w sprawie drzew 
i krzewów. Projektanci 
zieleni — jak nas poinfor­
mowano — są ograniczeni 
materiałem szkółkarskim, 
dostępnym na rynku. Nie 
mogą projektować w oder­
waniu od możliwości. Dla­
tego np. znajdzie się v 
tym pięknym obszarze zie­
leni, stanowiącym zielone 
płuca dla miasta: jarzębi­
na (ozdobna i świetnie zno­
sząca otoczenie przemysło­
wych ośrodków), buk. parę 
grup modrzewi, jawory, 
jesiony, lipa drobnolistna, 
grab, jaśmin, bez. głóg, for­
sycje, czarny bez, jałowce, 
omżyn (pięknie kwitnący 
późną iesienia) no i róże — 
w dużych ilościach. Nato­
miast nie można sobie po­
zwolić na większą ilość 
drzew szpilkowych, gdyż 
źle znoszą one wielkomiej­
skie otoczenie (świerki np. 
są bardzo drogie, a trzeba 
pamiątać, że to rozwiązań-- 
projektowe ma charak­
ter tymczasowy): nie be­
dzie miłorzębu, gdyż jest 
to drzewo tzw. reliktowe i 
nie ma jego sadzonek, po­
dobnie i z olchami- Przy 
tak wielkim teren:» n:e 
można sobie pozwolić na 
krzewy wymagające tro­
skliwej opieki. Diatfgo ni» 
bedzie magnolii, które na 
z:mę powinno się otulać 
chochołami ze słomy. Nie 
będzie również cisu — jego 
czerwone jagody są bo­
wiem trujące. a przecież w 
p=rku będą się bawić dzie­
ci — o czym trzeba namie- 
tać. Wiązy natomiast w 
Krakowie giną. Dlaczego? 
— To t»mat pracy nukowej 
na WSR.

Tak więc wiele propozycji 
Stanisława Jam roszą zbiega się 
z już wykonanym projektem 
zagospodarowania zieleni, h-ie 
jest to zresztą jedyny temat 
jego listu, w którym na każ­
dym kroku przejawia się tro­
ska o społeczne mienie i wła­
ściwy do niego stosunek. Dzię­
kujemy.

Już funkcjonuie
Tomasz Lebda jest auto- 

rem listu, w którym pieze 
o przeszkodach w korzy­
staniu z telewizora w Za­
kładowym Domu Kultur^.

Istotnie od 20 października 
do 19 listopada sala telewizyj­
na ZDK była — ze względu na 
przeprowadzany remont — nie­
czynna. Co zaś do zarzutów, że 
telewizor zbyt często „wysia­
da” — ha — cóż! Telewizor — 
jak telewizor. Albo trafi się 
na sprawnie działający egzem­
plarz, albo — wręcz przeciw­
nie. Na to nie ma niestetv 
wpływu nikt. Na szczęście 
wszystkie te niefortunne prze­
szkody mamy już za sobą. Sa­
la telewizyjna jest czynna, te­
lewizor funkcjonuje — pozo­
staje nam więc tylko życzyć 
naszemu Czytelnikowi do­
brych, ciekawych programów 
w TV.

Odpowiedzi Redakcji
JERZY LĘCZNAR — Os. 

Wandy 16/16. Dziękujemy ’l 
list i propozycjami usprawnie­
nia komunikacji. Przesyłamy 
go Dyrekcji MPK, by wzie’a 
ewentualnie pod uwacę pro­
pozycje w nim zawarte.

JANUSZ SULKOWSKI — 
Centrum C. bl. 1 2». Odpowie­
my w następnym numerze, po 
skonsultowaniu spraw-y.

MARIA CIESLICKA z Biel­
ska — Białej, ul. Cementowa 
22. Cieszymy sie. ł» również w 
Bielsku czytywany jest „Glos”. 
Dziękujemy za list i wiersz. 
Niestety, nie skorzystamy. 
Trudno nani również zadość­
uczynić prośbie o przestanie 
206-zlotowej pamiątki. Nie ma­
my takich możliwości, (br)

«
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(Dokończenie ze str. 1) 
gdzie znajdzie się grono zapa­
lonych działaczy, tam i są wy­
niki. Tak jest w TE. Ale gdzie 
brak zrozumienia dla rangi tej 
działalności — jak np. w P-62, 
gdzie pieniądze przeznaczone 
na spartakiadę wydano na 
bezzwrotne zapomogi, tam i 
praca musi kuleć. Często sły­
szy się narzekania na brak 
sprzętu. Jedyna rada — gospo­
darność. Więc znowu sprawa 
pracy z aktywem. Jako stały 
ilościowy i jakościowy rozwój.

CZESŁAW IDZIK przew. 
Centralnego Samorządu Hoteli 
Hutniczych: — Sprawa akty­
wu, to również i w pracy 
CSHH zagadnienie nr 1. Stale 
za mało jest jeszcze działaczy 
w samorządach. Aktywiści 
działający w wydziałach nie­
chętnie angażują sią w pracy 
w miejscu zamieszkania. Trze­
ba stale szkolić aktyw samo­
rządowy, gdyż są to na ogól 
ludzie początkujący w działal­
ności społecznej.

Trzeba podnieść rangę dzia­
łaczy samorządowych, bo prze­
cież ich pracą wychowawczą o- 
bjętych jest prawie sześć ty­
sięcy mieszkańców. Tych dzia­
łaczy powinno się częściej do­
strzegać w wydziałach.

Ale już teraz możemy posz­
czycić się niemałymi osiąg­
nięciami. Coraz lepiej rozwija 
się działalność kulturalno-o­
światowa i sportowa. Stałej po­
prawie ulegają warunki mie­
szkaniowe. Za naszą inter­
wencją np. zmniejszono liczbę 
mieszkańców w pokojach w 
hotelu w Grębałowie. Admini­
stracja chciała kwaterować po 
czterech. Dziś mieszka w jed­
nym pokoju po trzech miesz­
kańców. W przyszłości chcemy 
podjąć sprawę kontroli stołó­
wek. Robiliśmy to już, ale wy­
rywkowo. Częste skargi na ni­
ską jakość usług OZR konsu­
mentów, którt/ii są głównie 
mieszkańcy hoteli, zmuszają 
nas do podjęcia tej sprawy w 
sposób kompleksowy. Przygo­
towujemy też społeczne kon­
trole warunków mieszkanio­
wych.
□□□□□□□□□□□□□onnnnannnnnoaanDnaDDOOOocanacinaDcnonnaDonan

Młodzież i decybele
Przyznam sic, Ze byłam przy­

gotowana na większe wrzaski na 
poniedziałkowym występie „Tru­
badurów” w hali widowiskowej 
huty. Nie trzeba chyba przypo­
minać, ie ną koncerty zespołów 
młodzieżowych przychodzi głównie 
młodzież: wiadomo, że big-beat 
w dalszym ciągu wiedzie prym w 
muzycznych upodobaniach nasto­
latków.

Rzeczywiście, gdy na estradzie 
pojawili się wąsaci chłopcy z gi­
tarami, podniósł się nieprawdopo­
dobny krzyk, pisk, młodych ogar­
nęła dziwna euforia, której na) 
tężsi psycholodzy nie zdołają chy­
ba do końca wyjaśnić. Ale cóż 
znaczy umiejętne podejście do 
młodej publiczności! W tym miej­
scu wyrażam pełne uznanie dla 
prowadzącego imprezę Ryszarda 
Sadowskiego, który serdecznie wi­
tając publiczność, wyraził przeko­
nanie, ii w Nowej Hucie sę sa­
mi dżentelmeni, wobec czego nie 
uznają oni innej formy wyrażania 
twego zachwytu, jak tylko przez 
oklaski. Chłopcu, który zbyt „gło­
śno sapał”, radził udać się nie­
zwłocznie do laryngologa.

Potem już występ popularnych 
„Trubadurów” biegł gładko, cho­
ciaż okrzyki (ale już umiarkowa­

JERZY STOLECKI wice- • Twórczy stosunek do urządzeń 
przewodniczący ZZ ZMS Wal-;’i technologii powinno się wpa- 
cowni Słabing: Interesują mnie-jjać młodzieży już w szkole.
przede wszystkim sprawy pro­
pagandy i szkolenia, którymi 
się w ZZ zajmuję. Sądzę, że w 
tej dziedzinie dokonano poważ­
nego postępu. ale jeszcze nie o- 
bjęto wszystkich zetemesow- 
ców szkoleniem, jeszcze za ma­
łe jest czytelnictwo prasy zwią­
zkowej. ZMS stwarza młodym 
ludziom szansę podniesienia 
poziomu intelektualnego, zdo­
bycia wiedzy społeczno-poli­
tycznej. Trzeba, szczególnie w 
tym roku, który jest rokiem 
setnej rocznicy urodzin Lenina, 
spowodować, by nie było człon­
ka ZMS, który by nie był obję­
ty szkoleniem.

Przed konferencją ZMS
Trzeba także nasilić naszą 

propagandę. Uważam, że jeśli 
się chce, można zrobić wszyst­
ko. Przecież w większości wy­
działów pracują plastycy, są 
materiały. Tylko wykazać tro­
chę inwencji. Tak było i u nas, 
w P-65. Przez dłuższy czas 
brak było propagandy zeteme- 
sowskiej. Ale jak tylko zabra­
liśmy się do tego serio, to pro­
szę obejrzeć...

W propagandzie powinno się 
poświęcić wiele miejsca na po­
pularyzację czytelnictwa.
Szczególnie książki społeczno- 
politycznej, prasy młodzieżo­
wej.

JAN BARAŃSKI, delegat z 
DT: — Powinno się szerzej 
propagować racjonalizacje. 
Szczególnie Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki. Oczywiście, 
nie może się ona kończyć na 
powieszeniu plakatu. Myślę o 
propagowaniu zasad i celów 
turnieju wszystkimi możliwy­
mi środkami. Aktywizacja te­
chniczna młodzieży to sprawa 
bardzo ważna. Niestety, przy­
stąpienie do ruchu racjonali­
zatorskiego, zgłoszenie wnios­
ku, często przekracza wyobra­
źnię młodych pracowników.

ne) towarzyszyły oklaskom. Popu­
larne piosenki, jak „Znamy się 
tylko z widzenia”, „Przyjedż ma­
mo na przysięgę”, „Hej sobótka, 
sobótka,, l wiele innych, spotkały 
się z gorącym przyjęciem. Ze 
swych zagranicznych wojaży 
„Trubadurzy” zaprezentowali bar­
dzo melodyjną piosenkę ukraiń­
ską pt. „Kochana”, a jako remi­
niscencje z pobytu w Mongolii u- 
slyszeliśmy utwór w mistrzow­
skim wykonaniu perkusisty Ma­
riana Lichtmana.

Świetne były ballady w inter­
pretacji ulubieńca młodzieży (już 
ojca czterotygodniowego syna!) — 
Tadeusza Wożniaka. Podobała się 
również pełna temperamentu i 
niezła głosowo Halina Zytkowiak, 
która wraz z „Trubadurami" wy­
konała kilka dobrze zaaranżowa­
nych, melodyjnych piosenek.

Na marginesie koncertu nasuwa 
się peulen niezbyt optymistyczny 
wniosek: nieprawdopodobna
wprost ilość decybeli z pewnością 
nie wpływa dodatnio na słuch na­
szej młodzieży. Słyszałam zresztą 
już kiedyś w programie TV opi­
nię lekarzy, którzy twierdzili, że 
za lat parę, o ile big-beat pozo­
stanie nadal w modzie, nasze na­
stolatki będą mieć mocno przytę-

W ostatnim okresie znacznie 
skonkretyzowaliśmy swą dzia­
łalność. Jeżeli podejmujemy 
problem, to nie robimy tego w 
sposób ogólnikowy. Wyznacza­
my sobie wyraźne zadania. Ta­
ka praca zjednuje nam dobre 
opinie. Dlatego też aktyw ZMS 
jest częściej dostrzegany przez 
kierownictwa innych organiza­
cji. Częściej zetemesowcy obej­
mują funkcje w partii, związ­
kach zawodowych, radach ro­
botniczych. Dzieje się tak dla­
tego, że organizacja nasza le- 

■ piej przygotowuje do pracy 
społecznej.

Uważam, że trzeba jeszcze 

zwrócić uwagę na wzrost na­
szych szeregów. Nie jestem 
zwolennikiem przyjmowania 
do ZMS „jak leci”, ale przecież 
wielu wartościowych ludzi zo- 
staje poza organizacją.

EDWARD UTYLSKI. inży­
nier z W-80. delegat TE: — 
Problem racjonalizacji wśród 
młodzieży mogliby w poważ­
nym stopniu rozwiązać młodzi 
inżynierowie i technicy, doś­
wiadczeni racjonalizatorzy. 
Tych ludzi chcemy skupić w 
tworzonych Kolach Młodych 
Specjalistów. Do równieśnika, 
kolegi organizacyjnego młody 
robotnik znacznie prędzej 
przyjdzie ze swymi trudno­
ściami, niż do starszego dorad­
cy. Często rodzą się w głowach 
młodzieży pomysły racjonali­
zatorskie, ale brak fachowej 
technicznej porady powoduje, 
że zostają one tylko pomysła­
mi.

Inna sprawa, to praca ze 
stażystami po wyższych stu­
diach. Kiedy przychodzą oni 
do huty, właściwie nie mają 
wielkiego kontaktu z młodzie­
żą. ZMS powinien wyjść im na 
przeciw. Oznacza to, że nale­
żałoby proponować im podej­

piony słuch. Osoby nieco od nich ' 
starsze wychodziły z koncertu * 
lekko zamroczone. Słuch miały, co ' 
sama też stwierdziłam, przytępio­
ny jak po przejażdżce kolejką wy­
sokogórską. Zastanawiam się, czy 
wzmacniacze muszą być nastawia­
ne na „pełny regulator”? Zresztą, 
co tu się zastanawiać! Rozmawia- \ 
łam z młodymi, którzy stwierdzi- ■ 
li, że ta glośpa muzyka nie tylko j 
im nie przeszkadza, nie denerwu­
je ich, a wprost przeciwnie — 
bez niej nie ma prawdziwego 
big-beatu.a

Trudne do zrozumienia dla star­
szego pokolenia, skąd u polskiej 
młodzieży tak niesłychany, iście 
hiszpański temperament, jaki ob­
serwujemy na występach młodzie­
żowych zespołów. A swoją drogą 
zastanawiam się, gdzie mogliby się 
tak wykrzyczeć, gdyby nte te wła­
śnie koncerty? Myślę, że z dwoj­
ga złego, lepiej już głośno (byle 
nte za głośno!) wyrażać swój za­
chwyt na imprezach, niż skiero­
wywać swą energię na niebez­
pieczne zabawy, którym na imię 
— chuligaństwo.

Nie chodzi więc o to, aby wal­
czyć z big-beatowyml upodobania­
mi młodzieży. Należy natomiast 
zwracać baczną uwagę na jej kul­
turalne zachowanie. 90 proc, mło­
dej publiczności to już rozumie, 
o czym z satysfakcją informuje

MAGDALENA

mowanie konkretnych zadań 
w związku. Zadań, które u- i 
względniłyby ich wiedzę. Mogą • 
to być np. lektoraty, korepe­
tycje itp. Dużą rolę może i po­
winna odegrać młoda kadra 
techniczna przey realizacji ze- 
temesowskich inicjatyw pro­
dukcyjnych. Trzeba tylko u- 
świadomić młodym pracowni­
kom dozoru, że dobry inżynier, 
to nie tylko fachowiec, to tak­
że działacz społeczny.

STANISŁAW KOPKA, wice­
przewodniczący ZZ ZMS w 
ZMO: — Jeżeli chcemy zwięk­
szyć swe oddziaływanie, musi- 
my również myśleć o dalszym 
liczebnym rozwoju organizacji. 
Sądzę, że 80 proc, młodzieży 
w ZMS to by wystarczyło. 
Większa powinna być też praca 
nad przekazywaniem do partii.

Stanowimy już siłę, z którą 
trzeba się liczyć. Ale ile nie­
potrzebnie tracimy czasu i e- 
nergii, aby wojować o słuszne 
sprawy młodzieży z tymi, któ­
rzy powinni być naszymi soju­
sznikami. Ile niepotrzebnych 
targów w radach, ile stukania 
do drzwi administracji można- j 
by uniknąć...

Jest też parę spraw, których 
załatwienie do końca przez 
ZMS nie jest możliwe. My ma­
my w ZMO taki problem ze 
stażystkami po liceach ogólno­
kształcących lub pedagogicz­
nych. Stwierdzamy nieprawi­
dłowości w przebiegu ich stażu. 
Upominamy się. Ale wszyscy 
są bezradni. A dziewczęta nie 
wiedzą, czy po stażu będzie 
dla nich etat, czy będą musia- 
ły sobie szukać pracy. W cza­
sie stażu młoda dziewczyna 
zamiast przejść określone sta­
nowiska, siedzi cały czas na 
jednym. Bo nie ma miejsc na 
innych. Rzecz jasna, że mniej 
się przez to nauczy. Dlaczego 
tylko my widzimy ten problem? 
Przecież za sprawy młodzieży 
odpowiada nie tylko ZMS. (z)

KRONIKA ZMS
• ZZ ZMS Walcowni Taśm na­

wiązał kontakt x organizacją 
przy Miejskim Szpitalu Specja­
listycznym im. dr Anki. Wspól­
ne zebrania, imprezy kulturalne 
i rozrywkowe stanowić będą 
treść tej współpracy. Ponadto ze­
temesowcy z P-6S zorganizują dla 
swych kolegów ze sluiby zdrowia 
zwiedzenie kombinatu.

© Dla uczczenia 52 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej ZZ ZMS w P-SS podjął cen­
ne zobowiązania. Młodzież zasa­
dzi wokół wydziału Moo krzewów 
i 200 drzew.
• 30-nsobowa grupa zetemesow- 

ćów z Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych przepracowała przy bu­
dowie ośrodka w Bankowej 24» 
godzin.
• Kolo ZMS przy zm. „D” 

P-31 złożyło wieńce pod pom­
nikiem W. I. Lenina w Poroni­
nie. Zctemsowcy zwiedzili rów­
nież muzeum. Była to pierwsza 
impreza w ramach obchodów roku 
leninowskiego w Aglomerowniach.
• W ubiegłym tygodniu za­

inaugurowano rok pracy ideowo- 
Ksztalceniowej w Pionie Otowne. 
go Mechanika. Po referacie wice­
przewodniczącego ZZ ZMS tow. 
Tadeusza Myślaka nt. „O skutecz­
ną pracę ideowo-wychowawczą w 
ZMS ” wykład inauguracyjny 
wygłosił lektor KW PZPR tow. 
Lisowski. Następnie uczestnicy 
inauguracji obejrzeli film po­
święcony życiu Lenina.

Plastycy Nowej Huty
Jadwigo 

Borcz-Przeworska

Po „strasznym śmiecie” Ur­
banowicza w Galerii „Rytm”, 
znów wrażenie równowagi i 
pogody. Obrazy Jadwtji Łorcz- 
Przeworskiej, malowane są 
barwami jasnymi i czystymi. 
Ludzie na tych obrazach nie 
stanowią dla autorki pretekstu 
do wyrażenia ukrytych myśli 
— oni po prostu są i afirmu- 
ją własne istnienie. „Dziew­
czyna z kwiatkiem", „Plaża”, 
„Grający w szachy” — to nie­
które tytuły wystawionych 
prac.

J. Borcz-Przeworska otrzy­
mała dyplom krakowskiej ASP 
w 1956 roku. Od 13 lat mieszka 
stale w Nowej Hucie. Jest żo­
ną wieloletniego pracownika 

Z aroczystoścl otwarcia wystawy.
Fot. Z. ZINT

3£ =~~ I ŚB~^E 3 :„?==_ 1 ■ r SC27T. : Z -- T X1Opiekunom dzieci
Z okazji ŻS-Iecia PRL i 20-lecia Nowej Huty dzalacze TPD, kura­

torzy Sądu dla Nieletnich i nauczyciele, kierownicy przedszkoli i 
świetlic otrzymali odznaki „Przyjaciela Dziecka” za działalność 
społeczną i pomoc dzieciom i młodzieży. Były też dyplomy dla 
przedstawicieli zakładów pracy z terenu dzielnicy, m. in. dla HiL, 
Wytwórni Papierosów w Czyżynach, Spółdz. Mieszkaniowej „Hut­
nik”, Spóldz. „Dcntystyka” i Krak. Zakładów Betoniarskich i Żel­
betowych w Łęgu. Odznaki i dyplomy wręczał W. HEJMO — przed­
stawiciel Kuratorium Szkolnego i członek ZO TPD. w obecności 
mgr Ireny PIOTROWSKIEJ — prezesa Sądu dla Nieletnich i Adolfa 
ZIĘBY — przew. ZD TPD w Nowej Hucie. Mile spotkanie zakoń­
czyła prelekcja mgr I. PIOTROWSKIEJ o zapobieganiu przestęp­
czości wśród nieletnich i demoralizacji. Następnie wystąpił zespól 
artystyczny dzieci z TPD.

TEKST I FOTO Z. ZINT

Pionu Głównego Mechanika w 
HiL, inżyniera Jerzego Prze­
worskiego. Prowadzi gospodar­
stwo domowe oraz pracuje za­
robkowo, jako instruktor dzie­
cięcych zespołów plastycznych 
przy DRN w Podgórzu. Maluje 
b. mało. Z każdym rokiem jej 
własna aktywność twórcza ma­
leje na rzecz wzrastających, 
czasochłonnych obowiązków 
rodzinnych. Nagromadzone ry­
sunki, szkice i studia mów-, o 
ciągle żywych ambicjach i 
pianach twórczych, na których 
realizację — niestety. ciągle 
brak czasu. Jej udział w II Cy­
klu Wystaw pn. „Plastycy No­
wej Huty” — świadczy, że 
pierwsze trudności zostały 
przełamane, a co najważniej­
sze — że nie należy rezygno­
wać — bo i ręka w lermie, 
świeżość spojrzenia i własna 
koncepcja artystyczna — też o- 
becne. Teraz przydał by się 
przyjazny doping środowiska i 
więcej własnej silnej woli... 
Nawet, gdyby miało się to stać 
kosztem nieugotowanego cza­
sem własnoręcznie obiadu, czy 
mniej błyszczącej podłogi... 
Sztuka wymaga nieraz drob­
nych ofiar i zakłóceń w funk­
cjonowaniu domowego mecha­
nizmu. Nie ma rady. Panie 
Jurku...

J. DUSZANOWICZ
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Z okazji niedawnych wy­
wiadówek, w nowohuckich 
szkołach odbyły się po­

gadanki. a nawet dyskusje na 
temat potrzeby ideowego wy­
chowania młodzieży. Uczestni­
czyłam w takim spotkaniu w 
jednej z pierwszych klas Li­
ceum XII.

Krótkie wprowadzenie do­
tyczyło wrześniowego plenum 
KW Partii w Krakowie i za­
dań wynikających z uchwały. 
Najciekawsza jednak była dy­
skusja, którą w wielkim skró­
cie postaram się przytoczyć.

— Rozumiem oczywiście po­
trzebę — mówił jeden z oj­
ców — polityczno-ideowego 
wychowywania mego syna. 
Kiedy mam to jednak robić, 
jak nawet brak czasu na 
krótką rozmowę z dzieckiem? 
Program szkolny jest tak prze­
ładowany. że chłopiec ledwie 
zdąży zjeść obiad, a potem już 
cięgiem odrabia lekcje i uczy 
się do późnego wirczora. Gdy­
bym chcial z nim rozmawiać, 
to musialbym kraść mu drogi 
czas, a przecież syn musi iść 
do szkoły przygotowany...

— Moja córka nie jest zbyt 
zdolna. Są dni, w których sie­
dzi nad książkami do północy, 

a kiedyś położyła się spać do­
piero o drugiej nad ranem. 
Nawet dziennika telewizyjnego 
nie ogląda, chociaż powinna 
orientować się w politycznych 
sprawach.

— Ja jestem osiem godzin w 
pracy — mówiła jedna z ma­
tek. Mam troje dzieci i nie mo­
gę sebie pozwolić na to. aby 
brać do pomocy dziewczynę. 
Moja córka, która chodzi wła­
śnie do pierwszej klasy, musi 
przejąć trochę moich domo­
wych obowiązków. Musi się 
poza tym uczyć. Kiedy mam 
znaleźć czas na rozmowę z 
nią, na pracę wychowawczą?

— Może zajęłyby się tymi 
sprawami organizacje młodzie­
żowe w szkole? W domu moż­
na rozmawiać z dzieckiem je­
dynie w niedzielę, a i to nie 
za długo. Nauczyciele każą u- 
czniom odwiedzać w tym dniu 
krakowskie muzea, a i na spa­
cer czy rozrywkę trzeba dziec­
ku zostawić trochę czasu...

W tym tonie były prawie 
wszystkie wypowiedzi rodzi­
ców. Wychowywać powinna 
szkoła, bo w domu nie ma na 
to czasu. Oczywiście program 
szkolny jest bardzo rozległy. 
Nauki jest dużo. Po pierwszej 

wywiadówce okazało się, że 
nawet solidni do tej pory ucz­
niowie, już po pierwszym o- 
kresie nauki w liceum „jadą 
na dwójach”, a niektórym gro­
zi nieuchronnie rezygnacja ze 
szkoły średniej, ponieważ po 
prostu nie są w stanie podołać

PO WRZEŚNIOWEJ UCHWALE KW PZPR

Szkoła a wychowanie
obowiązkom. To wszystko 
prawda, której nie da się za­
przeczyć.

Jak to jednak jest z tym cza­
sem w domu? Wiadomo, że nie 
w każdym dniu uczniowie są 
jednakowo obciążeni nauką. W 
tych nieco „luźniejszych” 
dniach można z nimi usiąść na 
pól godziny, czy wziąć ich na 
spacer i porozmawiać. Można 
podyskutować nad książką, 
chociażby lekturą szkolną, na­
wiązując do spraw współczes­
nych. Można wspólnie obejrzeć 
wartościowy film czy sztukę 
teatralną w TV i wymienić u- 
wagi. Można, a nawet trzeba 
nakłaniać młodzież do ogląda­

nia dziennika telewizyjngo czy 
„Swiatowidu” — przeglądu 
spraw międzynarodowych.

A jeśli już rzeczywiście tak 
mało mamy czasu na rozmowę 
z dziećmi, to przynajmniej daj­
my im dobry przykład na co- 
dzień. O to głównie chodzi. Za­

chowujmy w każdej chwili po­
stawę dobrego obywatela. Po­
laka, patrioty, uczmy poszano­
wania pracy innych. Czy trze­
ba na to aż tak dużo czasu, aby 
w każdej sytuacji budować 
swój autorytet?

Chodzi również o jedność 
działania szkoły i domu. Naj­
większe nawet wysiłki nau­
czycieli nie zdadzą się na nic, 
jeżeli nie poprą i nie zwielo­
krotnią ich rodzice. Są na 
przykład takie wypadki, że 
syn czy córka przychodzi do 
domu ze stopniem niedostate­
cznym w zeszycie, tłumacząc 
ten fakt niesprawiedliwą oceną 
nauczyciela. „Pani się na mnie 

uwzięła, bo koleżanka umiała 
mniej, a dostała lepszy sto­
pień”. Rozsądni rodzice w te­
go rodzaju stronniczość oczy­
wiście nie uwierzą i postarają 
się pomóc dziecku zlikwidować 
„dwóje”. Ale są i tacy, którzy 
złorzeczą nauczycielowi, soli­
daryzują się z dzieckiem w 
jego fałszywej ocenie szkoły i 
całą winą obarczają pedago­
gów. Mało tego. Przychodzą do 
szkoły i awanturują się. — Jak 
można było mojemu dziec­
ku postawić notę niedostatecz­
ną? To skandal, ja pani poka- 
żę itp.

Pewna nauczycielka powie­
działa mi niedawno, że w złoś­
liwym życzeniu „bodajbyś cu­
dze dzieci uczył” jest sporo 
prawdy. Ciężki to kawałek 
chleba. zwłaszcza, gdy się ma 
io czynienia z rodzicami sto­
sującymi antypedagogikę. Rę­
ce czasami opadają nauczycie­
lom...

Dlatego dobrze się stało, że 
sprawom wychowawczym po­
święciło tyle miejsca Plenum 
KW. Że w szkołach przed wy­
wiadówką wprowadza się po­
gadanki dla rodziców, że ro­
dzice (niestety zbyt mało!), za- . 
pisują sie do Towarzystwa 

Krzewienia Kultury Świeckiej 
w szkołach — w których uczą 
się ich dzieci.

Długotrwały to proces, by z 
nastolatków wykorzenić złe 
nawyki, będące owocem do­
tychczasowych błędów wycho­
wawczych. I bardzo niepoko­
jące jest zwłaszcza, iż właśnie 
rodzice dzieci, tzw. trudnych, 
źle uczących się i zachowują­
cych się nieodpowiednio — 
przeważnie kontaktów ze szko­
łą nie utrzymują. Z reguły za­
czynają się interesować swy­
mi dziećmi dopiero wtedy, gdy 
grozi im pozostanie na drugi 
rok w tej samej klasie. Wtedy 
zaczynają się lamenty, sypią 
się gromy na wychowawców, a 
jak nie pomagają prośby, to i 
z groźbą spotkać się można.

A trzeba temu zaradzić 
wcześniej, po prostu inte­
resować się. i to od najmłod­
szych lat. co właściwie robią 
nasze dzieci. Czy przypadkiem 
nie dostały sie pod złe wpły­
wy rówieśników czy starszej 
młodzieży. Bo polityczno-ideo­
we wychowanie dzieci i mło­
dzieży ma wiele aspektów. 
Chodzi o właściwe kształtowa­
nie postaw wszędzie, w każdej 
życiowej sytuacji. (DR)
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Szkoła nr 74
otrzyma imię
St. Staszica
29 bm. o godz. 10 odbę­

dzie się w szkole nr 74 w 
Branicach niecodzienna u- 
roczystość: nadanie imienia 
Stanisiawa Staszica. Udział 
w uroczystości wezmą rów­
nież przedstawiciele AGH, 
a na uroczystości szkoła o- 
trzyma sztandar ufundowa­
ny przez zakład opiekuń­
czy, którym jest Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energety­
ki Cieplnej w Nowej Hucie.

Warto wiedzieć, że szkoła 
w Branicach istnieje już 
11 lat. Kierowana jest przez 
p. Kamilę Wójcik, a uczą w 
niej same kobiety — 8 na­
uczycielek. Uczęszcza tu 180 
dzieci z Branic i Chałupek. 
W planie na rok 1970 znaj­
duje się nadbudowa już 
niestety za ciasnego budyn­
ku szkolnego, zbudowane 
będzie również boisko spor­
towe.

Relację z uroczystości 
szkolnej w Branicach za­
mieścimy w następnym nu­
merze „Głosu”. (dr)

Nowa Huta jest miastem 
młodym, pełnym zieleni, 
kwiatów. Możemy się 

chwalić wieloma pięknymi 
budynkami mieszkalnymi, 
szczególnie zadbanymi zieleń­
cami i 
regiem 
miejsc, podziwianych na co- 
dzień przez samych mieszkań­
ców. wiele razy 
przez wycieczki 
zagraniczne. r

Nie wszędzie jednak jest 
tak czysto i ładnie, jakbyśmy 
tego chcieli. Jest jeszcze wie­
le takich miejsc, gdzie panuje 
brud i nieporządek, miejsc, 
które nie mają nic wspólnego 
z estetyką, czy dobrym sta­
nem sanitarnym.

Tym sprawom, jak i wielu 
innych, związanym z tym za­
gadnieniom poświęcili radni 
ostatnią Sesję DRN. Stwier­
dzono, iż szczególnie w osie­
dlach miejskich stan sanitar­
ny jest ogólnie zadawalający, 
nie mniej wiele jest jesz­
cze do zrobienia. Jedną z 
bolączek Nowej Huty jest 
usuwanie nieczystości z te­
renu dzielnicy, praca Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczy­
szczania pozostawia wiele do 
życzenia. Tłumaczy się ono 
głównie brakiem siły roboczej. 
MPO dysponuje również zbyt 
małym taborem, są również 
trudności z wywozem śmieci, 
z wysypiska w Lęgu nie moż­
na już korzystać, istnieje więc 
konieczność urządzenia nowe­
go. Te wszystkie trudności nie 
usprawiedliwiają jednak w 
zupełności pracy MPO.

Inne zagadnienie, to tereny 
tzw. „niczyje". Nie ma gospo­
darza, nie ma się kto zająć

kwietnikami, sze- 
reprezentacyjnych

w roku — 
krajowe czy

IV Sesja DRN

Stan sanitarny 
zadowalający

porządkowaniem. A niestety 
w Nowej Hucie takich nie 
przejętych terenów jest jesz­
cze bardzo dużo.

Nie bez znaczenia jest także 
sprawa ścieków. Rozbudowa 
dzielnicy wyprzedza rozbudo­
wę urządzeń kanalizacyjnych 
i to stwarza dodatkowe trud­
ności. Do tej pory brak jest 
centralnej oczyszczalni ście­
ków. Konieczne są więc nowe 
inwestycje w tym zakresie.

Gorzej przedstawia się stan 
sanitarny osiedli wiejskich. Są 
to najczęściej stare budynki, 
nie posiadające odpowiednie­
go zabezpieczenia sanitarno­
higienicznego. W gromadach 
— ważne zagadnienie, to wo­
da. Dzięki wnioskom inspek­
tora sanitarnego zaopatrzenie 
w wodę nie przedstawia więk­
szych kłopotów, konieczne 
jest jednak przegotowanie jej 
przed użyciem.

Szczególnie niekorzystnie

przedstawia się problem wody 
w Pleszowie. gdzie wody 
gruntowe w okolicy wylewi­
ska popiołów HiL uległy'che­
micznemu zanieczyszczeniu. 
Sprawą tą zajęła się Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna w 
Nowej Hucie, w zagrożonym 
terenie przeprowadzono ba­
danie wody, w konsekwencji 
którego przedłużono wodociąg 
miejski.

Ważny problem w osiedlach 
miejskich — to jakość dróg. 
W tej dziedzinie w ostatnich 
4 latach zrobiono bardzo dużo. 
Wiele osiedli wiejskich otrzy­
mało asfaltowe jezdnie.

Analizę stanu sanitarnego 
dzielnicy omówiono szczegól­
nie na podstawie sprawozda­
nia Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej. Sprawozdania 
dotyczącego stanu placówek 
służby zdrowia, szkół, przed­
szkoli, sklepów i punktów u- 
sługowych oraz nowohuckich 
zakładów pracy. Na uwagę za­
sługuje fakt, iż jak stwierdzili 
fachowcy nie ma obecnie za­
grożenia epidemiologicznego. 
Coraz lepsza jest działalność 
Stacji, która nie ogranicza się 
tylko do kontroli, lecz prowa­
dzi coraz szerszą akcję oświa­
ty zdrowotnej.

m

V Olimpiada Kulturalna
Hoteli Hutniczych

POGODA
Ostatni, czwarty już tej jesieni, 

atak zimy był najostrzejszy. 
Temperatura w nocy na piątek 
obniżyła się do —8 st. (7 listopada 
-7,2 st.), w czwartek spad! dość 
obfity śnieg. Czy to już zatem 
zima? Wnioskując z map pogodo­
wych, można zaryzykować twier­
dzenie, że także to ostatnie ochło­
dzenie ma tylko charakter przej­
ściowy. Tak więc w najbliższych 
dniach powinna zapanować „hu-

śtawka" temperatur przy bardzo 
zmiennej pogodzie. Po przejścio­
wym ociepleniu z opadami śnie­
gu. deszczu ze śniegiem 1 deszczu 
znowu się ochłodzi. Równocześnie 
wystąpię przejaśnienia 1 rozpogo­
dzenia, w pogodne noce dość sil­
ne przymrozki. Temperatura w 
dzień wahać się będzie od plus 5 
dc —2 stopni. Po kilku doiach tej 
kapryśnej pogody powinny jesz­
cze przyjść dni słoneczne i sto­
sunkowo cieple. Obserwujmy po­
godę w dzień Barbary; bo „Bar­
bara po wodzie, Boże Narodzenie 
po lodzie” i odwrotnie.

Nowe obiekty dla dzielnicy
Kończy się budowa piekarni 

w Czyżynach. Po przekazaniu 
do użytku tego obiektu wiele 
Obiecują sobie mieszkańcy 
dzielnicy, bowiem ilość i ja­
kość pieczywa stale jeszcze nie 
zadawala nowohuckich klien­
tów. Budowa tego obiektu 
znajduje się w końcowym sta­
dium rozruchu. Nowa piekar­
nia posiadać 
dukcyjną 41 
dobę.

Dobiegają 
końcowe, związane z rozbudo­
wą Zakładu Mleczarskiego w 
Krzesławicach. Przewiduje się 
ponadto powstanie w najbliż­
szych latach zaplecza magazy­
nowego dla przedsiębiorstw 
handlowych Nowej Huty, wy­
twórni garmażeryjnej oraz

będzie moc pro­
ton pieczywa na

również prace

Nowości beletrystyki

Pisze podpułkownik re-

cena 18 zł.
Kołodziejczyk — „Parys -

Alan Bullock — „Hitler — stu­
dium tyranii” — Książka napisa­
na przez angielskiego historyka 
należy d<> najlepszych i najcie­
kawszych biografii Hitlera bardzo 
wysoko ocenionej przez history­
ków. Wstęp napisał Franciszek 
Ryszka. Przekład T. Everta.

Czytelnik, cena 60 zl.
Stanisław Sławiński — „Od Bo­

rów Tucholskich do Kampinosu” 
— wspomnienia z kampanii wrze­
śniowej, 
zerwy.

Iskry,
Leszek

kie noce barykad" — Reportaż z 
zeszłorocznych majowych zajść w 
Paryżu. Autor był naocznym 
świadkiem wydarzeń. Całość uzu­
pełniają dokumentalne zdjęcia.

Książka i Wiedza, cena 18 zł.
Grzegorz Jaszuński — „Prezy­

denci i zamachowcy” — Tematem 
książki są sprawy związane z 
morderstwami czterech prezyden­
tów (Linco)na, Garfielda, McKin- 
leya i Kennedyego) dokonane w 
czasie sprawowaria przez nich u- 
rzędu — auior ukazuje te wyda 
rżenia na szerszym tle politycz­
nym i społecznym.

Książka 1 Wiedza, cena 27 zł.
Louis Aragon — „Wyrok śmier­

ci” — Powieść autobiograficzna 
wybitnego francuskiego pisarza - 
członka KC FPK. Przekład K. 
Doiatowskiej.

PIW. cena 32 zł.

o-

CO W TYGODNIU?
i N A

przechowalni warzyw i 
woców. Rozbudowana zostanie 
także istniejąca już ziemnia- 
czarka.

Zarówno budowa nowych o- 
biektów, mających wpływ na 
zaopatrzenie dzielnicy, jak i 
rozbudowa już działających 
przyczyni się z pewnością do 
polepszenia sytuacji w tej 
dziedzinie. m

1 listopada — to początek 
kolejnej olimpiady dla miesz­
kańców hoteli pracowniczych 
HiL. V olimpiada przebiega
— jak już wspominaliśmy — 
w 7 konkursach i jest ona o- 
kazją — dla 25 hoteli 
zainteresowania 
szym stopniu sprawami kul­
tury. Najważniejszy konkurs 
tegorocznej imprezy — to „Le-j 
nin, człowiek i rewolucjoni­
sta”.

Do tej pory największym 
zainteresowaniem konkursami 
olimpiadowymi pochwalić się 
ir.cgą hotele os. Młodości nr 
2, 3, 4, 5, 7, 8. Zorganizowano 
tu dużo imprez oświatowych, 
pi elekcji, m. in. z zakresu his­
torii, polityki, wystaw i gaze­
tek ściennych o tematyce 
„100 rocznica W. I. Lenina” 
,XXV-lecte PRL" i „XX-le- 
cie Nowej Huty”.

Dużą aktywność wykazują 
również niektóre hotele w os. 
Na Wzgórzach i Grębałowie 
(nr 22, 23. 24, 25). Np. samo­
rząd hotelowy hotelu nr 23 w 
Grębałowie był inicjatorem
— wspólnie z ZDK — cie­
kawej imprezy, jaką jest 
Tydzień Kultury Studenckiej. 
Poszczególne imprezy cieszyły 
się dużym zainteresowaniem, 
znaczną frekwencją mieszkań-

do
się w więk-

ców hoteli. (Pisremy o 
oddzielnie na str. 2.)

Do olimpiady przystąpiły 
także hotele DMH, głównie 
hotel nr 40 jest szczególnie 
aktywny. Zorganizowano tu 
ciekawą prelekcję, wieczorek 
u hutników, 3 gazetki konkur­
sowe. Ożywioną działalność 
kulturalno-oświatową rozpo­
częły również hotele os. Na 
Skarpie nr 13, 29 i 31.

W hotelu nr 32, (os. Wandy) 
otwarto, w ramach olimpiady 
punkt biblioteczny, organizo­
wane są prelekcje oświatowe.

Z 25 hoteli pracowniczych 
HiL przystąpiło do olimpiady 
16 — pozostałe są w stadium 
organizowania.

Ostatnie spotkanie organiza­
torów V Olimpiady Kultural­
nej 
HiL 
niu

oi ganizacyjnym, 
czym. Dyskusja pozwoliła na 
uzupełnienie regulaminu, wy­
jaśnienie niektórych zagad­
nień.

X — I 9 I

tym

Hoteii Pracowniczych 
poświęcone było omOwie- 
dotychczasowego przebie- 
tej imprezy, sprawom 

wychowaw-

220 stopni w górę
Utrapieniem mieszkańców 

ku 36 w osiedlu Willowym 
winda, w ostatnich dniach więcej 
lokatorzy chodzą po schodach (do 
1» piętra) niż korzystają z dźwi­
gu. Konserwatorzy 
naprawić, ale cóż z takiej 
wy, jeżeli po Ich odejściu 
godziny winda znów jest 
czynna. Usunięcie usterki

przychodzą 
rapra. 
w pół 

nie- 
a nie 

zbadanie przyczyny, dlaczego tak 
często urządzenie się psuje to nie 
jest fachowe załatwienie sprawy. 

Lokatorzy słusznie psioczą na 
Konserwatorów, bo plącą za uży­
wanie windy za cały miesiąc, a 
korzystają z niej dziesięć do pięt­
nastu dni. W administracji nikt 
się nie pyta, czy lokator korzy­
stał cały miesiąc czy nól, grunt 
że winda jest zamontowana, a o- 
Flatę wliczono do czynszu.

Tłumaczenie się konserwatorów, 
że lokatorzy psują, to wymysł. 
Maszynownia jest zamknięta i nikt 
do niej nie ma wstępu, prócz u- 
prawnionych. Jeżeli aparatura 
Z>e działa, należy ją wymienić na 
taką, by była sprawna.

Wychodzenie po 220 stopniach 
nikomu nie sprawia przyjemnoś­
ci. Co mają na to powiedzieć lu­
dzie starsi czy matki z małymi 
dziećmi? Nawet zdrowemu czło­
wiekowi nogi i serce odmawiają 
posłuszeństwa. To nie bagatela 
wyjść kilka razy dziennie tak 
wjsoko. Już najwyższy czas aby 
Konserwatorzy wzięli się do ucz­
ciwej roboty i windę naprawili 
solidnie, ku zadowoleniu miesz­
kańców. S. BRZEZIŃSKI

Przy okazji poinformowano 
zebranych — przedstawicieli 
samorządów hotelowych, kie­
rowników hoteli, działaczy 
k.o., o czynnym w Ognisku 
Młodych ośrodku społeczno- 
prawnym, w środy, w godzi­
nach od 17 do 19. Ośrodek ten 
działa przy ZF ZMS HiL, po­
rady udzielane są bezpłatnie.

Ponadto, w każdy piątek, 
również w Ognisku M!o:i;ch, 
os. Młodości 1, o godz. 15.45 
udzielane są korepetycje z ma­
tematyki i fizyki, z zakresu 
szkoły zawodowej i średniej. 
Zajęcia prowadzą bezpłatnie 
członkowie Koła Młodych In­
żynierów ZF ZMS.

Krótko
NOWY KLUB 

MŁODZIEŻOWY

m

Z kroniki wypadków
• Na ulicy Engelsa w Nowej 

Hucie — samochód żuk prowa­
dzony przez Bogdana Nowaka 
potrącił 10-letniego Franciszka 
Sławomira, zam. na osiedlu Ko­
lorowym.
• Stefan Wąsowicz jadąc samo­

chodem m-ki gaz potrącił 58- 
letniego Macieja Sternika, który 
wybiegł przed stojący na przy­
stanku autobus. Poszkodowany 
przewieziony do szpitala, zmarl 
na skutek odniesionych obrażeń.
• Na Alei Rewolucji Paździer­

nikowej, z tramwaju 
padł pasażer.
• Leszka Kotulę, 

na os. Słonecznym 
samochód prowadzony przez Ma­
rię Majerowską. Chłopiec doznał 
ogólnych obrażeń.
• Na ulicy Igołomskiej. kie­

rowca ziła Z. Slawiak zihaczyl

o przejeżdżający drugi ził pro­
wadzony przez K. Kasznika; oóa 
samochody uszkodzone.
• Samochód syrena prowa­

dzony przez M. Pielińskiego na­
jechał na stojący na ulicy Dema- 
kowa star; oba samochody zosta­
ły uszkodzone.
• Na odcinku drogi Pleszów — 

Cło kierowca ciężarówki M. Lo­
rek potrącił przechodnia, który 
doznał ogólnych obrażeń.

♦
• Pogotowie Ratunkowe w No­

wej Hucie udzieliło 
310 przypadkach.

pomocy

linii 14 wy-

lat 11, zam. 
18/1 potrącił

• Do szpitala na 
został przywieziony 
deusz Seruta, który 
tramwaju. Doznał on 
obrażeń głowy i wstrząsu mózgu.
• Ryszard Gajdec, zam. osiedle 

Jagiellońskie 4/93, pracownik Za­
kładu Remontowego HiL, złamał 
nogę w czasie pracy.

ostry dyżur 
17-letni Ta- 

wypadl z 
silnych

Po ponownym remoncie lo­
kalu w os. Willowym (b. „Gi­
gant") planuje się zorganizo­
wanie tu klubu dla młodzieży, 
głównie studentów. Koszt ada­
ptacji wyniesie około 1,5 min 
złotych.

Klub dysponować 
kilkoma •---- :---------
parterze 
ność propagandową 
Rada Okręgowa ZSP i Zarząd 
Dzielnicowy ZMS. Na otwar­
cie tej placówki poczekamy 
jednak dobrych kilka miesię­
cy. w czasie których przepro­
wadzony zostanie całkowity 
remont, następnie pomieszcze­
nia klubu otrzymają odpowie­
dnie wyposażenie.

: będzie 
pomieszczeniami na 
i I piętrze. Działal- 

zapewni

SPOTKANIE W „EWIE”
W klubie ZD LK „Ewa” od­

było się ostatnio ciekawe spo­
tkanie aktywu Ligi Kobiet, 
członkiń tej organizacji oraz

K
ŚWIT: od 27 do 30 bm. godz. 

15.45, 18.00 i 20.1" — ■ -
cz. IV produkcji radzieckiej, dozw. 
od 1. 14. od 1 do 4 grudnia br. 
..Zbyszek” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16, godz. 16, 18 i 20, 
od 5 do 7 grudnia br. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Wspaniały Red” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 7.

ŚWIT Mała Sala: od 28 do 30 
bm. godz. 15, 17 i 19 „Zwierzęta" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 11, od 1 do 3 grudnia br. godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 „Mur" produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 18, 
od 4 do 8 grudnia br. godz. 15,
17.15 i 19.30 „Prawda przeciw 
prawdzie” produkcji USA, dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID: od 26 do 30 bm. 
godz. 15.30, 18.00 
mas contra Scotland Yard 
dukcji francuskiej, dozw. 
14, od 1 do 3 grudnia br. 
dek cesarstwa rzymskiego’ 
dukcji rumuńskiej, dozw’. 
16, od 4 do 7 grudnia br. . 
w ciemności” i ______ .
sklej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala
bm. do 1 grudnia br. godz. 13, 17 
i 19 „Wspaniałe wakacje” produk­
cji rumuńskiej, dozw. od lat 14, 
od 2 do 5 grudnia br. „Niedziela 
w Nowym Yorku” produkcji USA.

TEATR LUDOWY
29 bm. godz. 19.15 „Ballada wi­

gilijna”, 30 bm. godz. 19.15 „Mi- 
randollna", 1 grudnia br. teatr 
nieczynny, 2 grudnia br. godz. 11.00 
„Śluby panieńskie”, 3 XII godz.
19.15 „Mirandolina”, 4 XII br. 
godz. 11.00 „Król 1 marchewka” 
(bajka), 5 XII br. godz. 19.15 „Mi­
randolina".

5 „Wojna i pokój”

i 20.30 „Fanto- 
” pro- 
od lat 
„Upa- 

” pro- 
od lat 

luuina ui. „Strzał 
produkcji anglel-

od 28

ZDK HiL
1. XII. godz. 18.30 — Klub Mi­

łośników Teatru — spektakl pt. 
„Co jest za tym murem” w wyko­
naniu Ryszarda Filipskiego, 3. XII. 
godz. 18.30 — spotkanie z przed­
stawicielami Domu Kultury Ra­
dzieckiej pt. „Lenin i rozwój kul­
tury radzieckiej”, 4. XII. godz. 18 
— spotkanie rencistek Huty im. 
Lenina, 5. XII. godz. 18.30 — Klub 
„Wolna Trybuna” — „Siadami pol­
skiej emigracji we Francji” — re­
fleksje z podróży red. Jana Swiat- 
lowskiego.

OGNISKO MŁODYCH
XII. godz. 18.30 — z cyklu

— pro- 
XII.

,W 100 rocznice uro- 
roil

2.
„Młodzieżowe aktualności” 
wadzi St. Nowakowski, 3. 
godz. 18.30 — 
dżin Lenina" — „Lenin o 
książki w rozwoju kultury ZSRR”

— mówi Roman Czistiakow, przed­
stawiciel Radzieckiego Domu Kul­
tury w Wnrśzawić, 4. X1t.’ godz. 
18.30 z cyklu „Czwartki na weso­
ło” — Barburkowy bal.

OGNISKO DZIECIĘCE
29. XI. godz. 17 — „Andrzejki"

— wieczorek dla zespołów artysty­
cznych Ogniska Dziecięcego, 3. 
XII. godz. 17 — przesłuchania kon­
kursu wokalnego „Nowa Huta w 
piosence”.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
2. XII. godz. 18 — „Brazylia, 

kraj kontrastów" — prelekcja 
mgr. M. Sawińskiego z przeźro­
czami, 3. XII. godz. 18 — spotka­
nie autorskie Bruno Miecugowa, 
4. XII. godz. 18 — „Słuchamy pio­
senki francuskiej” — prowadzi 
Józef Cpalski, 5. XII. godz. 
koncert zespołu „Tamci".

KLUB W GRĘBAŁOWIE
1. XII. godz. 18 — popis 

fortepianu. Występ zespołu 
ovo”, 2. XII. godz. 18 — ] 
klas fortepianu 
działem Teatrzyku „Violinek”, 3. 
XII. godz. 18 — występ Młodzie­
żowego Zespołu Pleśni i Tańca 1 
Zespołu Muzycznego „Rywale” o- 
raz Młodzieżowej Estrady Poetyc­
kiej, 4. XII. godz. 18 — popis klasy 
fortepianu. Występ estrady ope­
rowej, zespołu gitarowego i zespo­
łu greckiego, 5. XII. godz. 18 —

18

klas 
„Ab 

popis 
Impreza z u-

kobiet nie zrzeszonych, repre­
zentujących różne zawody z 
przedstawicielką tygodnika 
„Sowifickaja żeńszczyna”. Ra­
dziecka redaktorka odwiedziła 
Nową Hutę 'V towarzystwie 
zastępcy naczelnego redaktora 
„Przyjaciółki”.

Frekwencja była duża, spot­
kanie upłynęło w bardzo mi­
łym nastroju. Gości powitała 
nowa przewodnicząca Zarządu 
Dzielnicowego ligi Kobiet mgr 
Helena Dudzińska. Mieszkan­
ki dzielnicy oraz pracownice 
naszych zakładów miały oka­
zję zapoznania się z wieloma 
sprawami życia w ZSRR, m. 
in. zdobyczami socjalnymi, 
sprawami kultury, działalno­
ścią kobiet. Jak poinformowa­
ła zebranych przedstawicielka 
redakcji z Kraju Rad, kobiety 
radzieckie nie posiadają takiej 
organizacji, jak nasza LK. na­
tomiast przy zakładach pracy 
istnieją komisje kobiece i 
one to dbają o interesy kobiet 
pracujących.

Warto dodać, że tygodnik 
„Sowieckaja żeńszczyna” cie­
szy sie bardzo dużym zainte-

popls kiesy fortepianu. Występ 
zespblu akordeonistów „Stalowe 
Klawisze” i teatru „15 Listopada" 
oraz zespołu muzycznego „Tamci”,

Program Telewizji
29. XI. — 5. XII. br.

4

SOBOTA
10.00 Prometeusz z Dalmacji -i 

film. 15.45 Dziennik. 16.00 Mistrzo­
stwa w gimn .artyst. 18.00 Tramp.
18.15 „W uniformie zawsze w for­
mie”. 18.40 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.15 „Kariera".
21.45 Dziennik. 22.05 Film rozrywka
22.45 Twarz nieznajomego — film.

NIEDZIELA
9.15 Film. 9.35 Melodie na dzień 

dobry. 10.10 Piosenka dla Ciebie. 
11.00 Dla dzieci. 12.00 Dziennik.
12.15 Zakończenie jesiennej rundy 
I ligi piłkarskiej. 14.20 Sezam mu­
zyczny. 15.10 Przemiany. 15.40 „Ce­
cylia — lekarka wiejska”. 16.10 
Baśń o dwóch królewnach. 17.1» 
Przygody Pana Michała. 17.40 Te­
atr Telewizji. 18.40 Występ zesp. 
Marynarki Wojennej. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Piknik — 
film. 21.55 PKF. 22.05 Magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dziennik. 

16.50 Iwlerzynlec. 17.35 Echo sta­
dionu. 17.50 Kronika. 18.20 Konfe­
rencja prasowa. 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Te­
atr TV: W. Sokorski „Milczenie”.
21.15 Karnawał zwierząt. 21.35 
Przez granice i kontynenty. 22.05 
Dziennik.

WTOREK
9.20 „Jutro premiera" — film. 

10.55 Język polski dla kl. III lic. 
1 XI. 12.00 Wybieramy zawód. 12.45 
Przysposobienie rolnicze. 14.25 Po­
litechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Kronika. 17.05 Telewiajny Ekran 
Młodych. 19.00 Wieczorne rozmo­
wy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Cala Polska górnikom. 21.25 
Nieuchwytne uchwyty. 21.35 „Co 
Jest w człowieku w środku” — 
film. 22.25 Dziennik.

• Środa
10.00 „Ścigany”. 10.55 Fizyka kl. 

VIII. 12.45 Wychowanie obywatel­
skie dla klas VIII. 15.00 Politech­
nika. 15.55 Święto górnika. 18.10 
Spacery warszawskie. 18.40 „Balla- 

19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlen- 
20.05 . „Ścigany”. 21.25 PKF. 

Estrada literacka. 22.10 Dzień-21.35 
nik.

CZWARTEK
Matematyka w szkole, 
polski dla klas II lic. 
polski dla klas V—VI.

9.0«
9.55 

12.45
PO­
IS.»

8.15 
Język 
Język 
Mechanizacja .rolnictwa. 14.25 
lltechnlka. 16.40 Dziennik. 
Ekran z bratkiem. 17.55 Kronika. 
18.10 Węglowy most. 18.40 „ 
pieśni 1 tańce szwedzkie". 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Film z serii Alfred 
20.55

.Dawne
19.20 
20.05 

z serii Alfred Hitchcock. 
Wenezuela — film. 21.15 Kon- 
galowy UNICEF. 22.25 Dzien- 
23.00 II cześć koncertu.

PIĄTEK
Zajęcia techniczne dla klas 

10.30 „Biedna ulica" — film. 
Politechnnka. 16.40 Dziennik. 
Dla młodych widzów. 17.50 
tylko dla pań". 18.10 Kroni-

9.55 
VII. 
14.25 
16.50 
„Nie
ka. 18.25 Międzynarodowe zawody 
w łyżwiarstwie figurowym. 19.00 
Przepraszamy za usterki. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 ..Przy­
gody pana Michała”. 20.35 Teatr 
TV. 21.45 Wszechnica. 22.15 Dzien­
nik.

Ogłoszenia drobne
ANTONI RADWANEK — pra­

cownik P-50 zgubił rodzinną ksią­
żeczkę ubezpieczeniową.

PRZEPRASZAM Spółdzielnię
Mieszkaniową „Hutnik” w Nowej 
Hucie za pomówienie w dniu 22 
sierpnia br.

WŁADYSŁAW GIBEK

resowaniem. nie tylko w 
ZSRR, lecz również zagranicą, 
m. in. w Polsce.
„W EPOCE RENESANSU”.»

... to tytuł nowej ekspozycji 
w Salonie TPSP przy alei Róż, 
czynnej w grudniu bież. roku. 
Wystawę otwarto z okazji 
500-lecia urodzin Erazma z 
Rotterdamu.

W Salonie oglądać można, 
poza obrazami (głównie por­
trety), meble, szafki, skrzynie 
rzeźbione, fotele, tkaniny, go. 
belin w stylu renesansowym« 
dzbany miedziane itp.

m
'//• 'fl'll

Odpowiedzi redakcji
Adam Cipora — Nowa Huta. 

Niestety wiersz Pana do druku 
się nie nadaje. Może spróbuje 
Pan zauważone niedociągnięcia 
opisać proza? Chętnie skorzy-; 
stamy., Me*
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Wychowawcom — serca i kwiaty ramach obchodów święta 
pedagogów w Nowe} Hucie 
w tali Teatru Ludowego,

zorganizowano uroczystą akade-

Prezydium akademii. Dekoracja zasłużonych nauczycieli-wychowawców 
naszej młodzieży przez dr J. Garlickiego — zast. 
przew. Prez. RN ni. Krakowa i inż. T. Górskiego — 

przew. Prez. DBN w Nowej Hucie.Fot. Z. ZINT

Dzieci w strojach krakowskich wręczają kwiaty 
odznaczonym. zespołu „Słowianki" z UJ.

Diinmiiiimiiiiiiininiiiiniiiiiiuiiiiiiiuiimiiiiiunnmmifiimniiffliiiiniiniiimmniłii

CZŁOWIEK 2. XXV lat Gospodarki Pol-
ski Ludowej. Praca zbiorowa
r-od redakcją k. sec om; kiego.
IKD 32.

Dni Książki polityczno-społecz­
ne: trwają w całym kraju. 
Wszystkie księgarnie, biblioteki i 
placówki kulturalne bogato i a- 
trakcyjnie prezentują swoje zmo­
ry dotyczące: „CIEBIE CZYTEL­
NIKU i TWOJEGO OTOCZENIA".

W dzisiejszej rubryce wybrane 
książki adresujemy do Czytelni­
ków w XXV-!ecle Polski Ludo­
wej. Książek z tego zakresu zna­
leźć można dużo więcej w Biblio­
tece Technicznej OIT1E MIL w 
budynku S w klatce C na III p.

A oto wybrane pozycje:
1. XX lat Polski Ludowej. 

Praca zbiorowa. UKD 7:32
Książka on-.awia wszechstronny > 

dwudziestoletni dorobek Polski 
Ludowej, naświetla rolę tego his­
torycznie krótkiego, lecz nie­
zwykle ważnego w tysiącletnich 
dziejach państwa polskiego okresu.

Książka ukazuje świadectwo 
wielkiego, ofiarnego trudu naro­
du, który potrafił wydżwignąć 
swój kraj z gruzów i stworzyć no­
wą, socjalistyczną Polskę.

3. Dyskusja o funkcjonowaniu 
gospodarki socjalistycznej. UKD:32 

Przygotowania do V Zjazdu 
PZPR wpłynęły w decydujący 
sposób na ożywienie dyskusji nad 
systemem funkcjonowania gospo­
darki socjalistycznej. Zbiór dzieli 
się na trzy części: I część — 
zawiera publikacje dotyczące 1- 
deologlcznych problemów nauk e- 
konomicznych. II. część — o- 
mawia rolę planu 1 rynku w gos­
podarce socjalistycznej. III. 
część — poświęcona jest krytycz- > 
nemu omówieniu doświadczeń , 
krajów, w których tendencje re- i 
w-izjonistyczne poczyniły najwięk­
sze szkody.

KRYSTYNA CIASTOM

Roman Stępień otrzymnle Krzyż 
Kawalerski Orderu OdTodzcnia 
Polski.

OPŁATY ZA: KOMORNY. 
ZA ŚWIATŁO I GAZ, ZA 
TELEFON, ZA WCZASY, 
UBEZPIECZENIA I ŚWIAD­
CZENIA ORS — MOŻNA RE­
GULOWAĆ PRZEZ KSIĄ­

ŻECZKĘ PKO.

Taka oszczędność nie popłaca

Jednym zdaniem
I 

W branży -przemysłowej na . 
terenie dzielnicy posiadamy : 
12 sklepów samoobsługowych, i 
47 — preselekcyjnych i S4 ze 
sprzedażą tradycyjną.

Radykalna poprawa w za- j 
opatrzeniu w rejonie os. Bień- I 
czyce Nowe nastąpi po wy- j 
budowaniu tam centrum ! 
handlowo-usługowego. prze- j 
widzianego w latach 1971—74. |

’TTię w które] poza nauczyrMami 
Wzięli udział przedstawiciele ko­
mitetów rodzicielskich, opiekuń­
czych oraz zaproszeni goście: Kie­
rownik Wydziału Oświaty, Kultu- 
ru i Nauki KW PZPR JERZY JA- 
ROWIECKI, z-ca przew. Prez. RN 
m. Krakowa dr JAN GARLICKI, 
I sekretarz KD PZPR TADEUSZ 
NOWICKI, przewodniczący Pre­
zydium DRN int. TADEUSZ GÓR­
SKI, przewodniczący DK FJN 
ROMUALD KOZAKIEWICZ, poseł 
na Sejm KAZIMIERZ KURAS i 
inni.

Rozwój szkolnictwa w okresie 
powojennym w kraju, a szczegól­
nie w Nowej Hucie, w okresie jej 
XX-lecia, (kiedy obecnie w dziel­
nicy uczy się ponad 37 tys. mło­
dzieży w 48 szkołach podstawo­
wych, średnich i zawodowych) — 
to główny temat referatu oko­
licznościowego. wygłoszonego z o- 
kazji „Dnia Nauczyciela" przez 
T. Górskiego. Podkreślił on do­
niosłą rolę pracy nauczycieli, któ­
rzy nie tylko uczą i wychowują 
ale l współpracują z młodzieżą, 
np. w akcji czynów społecznych. 
Z okazji Ich Swiąta przekazał ca­
łemu gronu nauczycielskiemu 
dzielnicy serdeczne tyczenia i gra­
tulacje.

W czasie akademii udekorowano 
odznaczeniami państwowymi 21 
nauczycieli, Krzyi Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: J. BĄK — prezes Za­
rządu Oddziału Z.NP, R. STĘ­
PIEŃ — iyr XII Liceum Ogólno­
kształcącego, ER. SZYJA — eme­
rytowany nauczyciel. Złote Krzy- 
te Zasługi uzyskali: ST. FEDE- 
ROWICZ, P. FIJAL, A. HRYN­
KIEWICZ,-L. HUPTYSIOWSKA l 
J. RZEPECKI.

W części artystycznej wystąpił 
Zespól Pieśni i Tańca „Słowian­
ki". 4f
ooaoooonoa□□□□□□□□

Z pracy TPPR
Dla uczczenia 52 rocznicy Wici- ■ 

kiej Rewolucji Październikowej, | 
zarząd kola TPPR w Wydziale ; 
Wlewnic już po raz trzeci z kolei ■ 
zorganizował uroczystą zgaduj- 
zgadulę. Tegorocznym tematem 
zgaduj-zgaduli stała się obchodzą­
ca swoje SO-lecie — Federacyjna 
R-publika Rosyjska. Ta najwięk­
sza, będąca sercem i mózgiem ca­
łego Związku Radzieckiego — re­
publiką dostarczyła wiele tema­
tów i emocji uczestnikom zgaduj- 
zgaduli. Przez niełatwe eliminacje 
przedzierało się, oprócz pojedyn­
czych amatorów z sali — czte­
rech mornych konkurentów. Zwy­
cięzcą wydziałowego konkursu 
został mistrz oddziału przerobu i 
regeneracji mas formierskich Sta­
nisław Guzik — kwalifikując się 
tym samym do rozgrywek półfi­
nałowych w Pionie Stalowniczym. 
Drugie miejsce uzyskał Edward 
Jodłowski, trzecie Tadeusz Rycerz.

Impreza odbywała się w pogo­
dnym nastroju, przy małej kawie i 
muzyce z rosyjskich nagrań. Zwy­
cięzcy konkursu otrzymali cenne 
nagrody ufundowane przez Radę ; 
Zakładową P-M. kp 1

WSPÓŁPRACA
Z FILMOWCAMI CZESKIMI

Wytwórnia Filmowa „Czo- 
i lówka” i „Czeskoslovensky 
‘ Armadni Film” nawiązały nie- 
! dawno bliższą współpracę. O- 
, bie strony postanowiły infor- 
i mować się o zamierzeniach i 
i planach programowych oraz 
j rozwijać wzajemną wymianą 
; filmów oraz materiałów. U- 
I zgodniono podjęcie wspólnej 
: produkcji filmu dokumental- 
I nego o bitwie pod Duklą, w 
; której uczestniczyli żołnierze 
Czechosłowackiego Korpusu 
Wojskowego utworzonego w 
ZSRR.

NOWE FILMY POLSKIE 
W REALIZACJI

Barwny film „Martwa fal3", 
realizowany w Zespole „Ilu­
zjon", przedstawia start za­
wodowy młodego absolwenta 
Szkoły Morskiej oraz konflik­
ty wynikające z zetknięcia się 
przedstawicieli dwóch pokoleń 
ludzi morza. Scenariusz napi­
sała Ewa Szumańska, a reży­
seruje Stanisław Lenartowicz.

W Zespole „Nike” powstaje 
film pt. „Twarz anioła” wg.. 
scenariusza Stanisława Lotha 
i Zbigniewa Chmielewskiego 
(również reżyseria). Scena­
riusz oparty jest na autenty­
cznych zdarzeniach z okresu 
okupacji hitlerowskiej; boha­
ter. to 10-letni chłopiec, wię­
zień łódzkiego obozu zagłady.

EISENSTEIN NA EKRANIE
Grigorij Aleksandrów i an­

gielski reżyser Norman Swal- 
low pracują nad dwuseryinym 
barwnym filmem telewizyj­
nym o Sergiuszu Eisensteinie.

Zdjęcia są kręcone w Odessie, 
Leningradzie, Rydze i Mosk­
wie. Wspomnieniami o wybit­
nym reżyserze dzielić się bę­
dą przed kamerą Michaił 
Komm, Siergiej Jutkiewica 
Wiktor Szkłowski, Grigorij 
Knzinccw, King Vidor, Rene 
Clair i Joris Ivens.

ZAKUPILIŚMY
„Wspomnienia” — kubański 

dramat psychologiczny, nagro­
dzony na MFF w Karlovych 
Varach. Portret człowieka 
związanego z dawną klasą po­
siadającą, stojącego na uboczu 
rewolucyjnych wydarzeń, któ­
ry stopniowo usiłuje włączyć 
się do nowego życia kraju.

„Dziewczyna na jeden se­
zon" — rumuński dramat psy­
chologiczny. Historia miłości 
lekarza i pielęgniarki spędza­
jących wakacje nad morzem. 
Egoizm i małoduszność boha­
tera doprowadzają do rozsta­
nia.

„Daleko na zachodzie" — 
barwny, szerokoekranowy 
film wojenny produkcji ra­
dzieckiej. Rok 1944; na małej 
francuskiej wyspie Niemcy 
budują potężne fortyfikacje 
używając do pracy jeńców 
wojennych różnych narodo­
wości. Film ukazuje dramaty­
czną historię buntu jeńców 
i opanowania przez nich wy­
spy.

„Łowcy skalpów” — barw­
ny, szerokoekranowy western. 
Przygody pechowego trapera, 
któremu Indianie odbierają 
skóry upolowanych zwierząt, 
dając w zamian wziętego do 
niewoli Murzyna. W głównej 
roli Burt Lancaster, reżyseria: 
Sydney Pollack. (dr)

Kqcilc filatelistycrny

Bohaterowie kosmosu

Poczta Związku Radzieckiego nczciła grupowy lot statków 
kosmicznych: „Sojuz 6”, „Sojuz 7” i „Sojuz 8” — wyda­
niem nowej serii znaczków. Seria składa się z trzech 

znaczków o wartości 10 kopiejek każdy; przedstawiono na 
nich portrety uczestników lotu wg obsady poszczególnych 
statków. Na pierwszym z nich są portrety: D. Szonina i W. 
Kubasów«, na drugim — A. Filipczenko, W. Wolkow i W. 
Garbatko oraz W. Szatałow i A. Jelisiejcw. kp

Cdy przeprowadza się re­
monty często wydziały stają 
p.-zed problemem materiało­
wym. Brak jest materiałów 
i to nie z ich winy, gdyż ma­
gazyny huty ich nie posiadają 
na składzie.

I tak przy ostatnim remon­
cie zgniatacza nie było kabla 
zasilającego silnik rolki stoja­
kowej. Wciągnięto przewód 
LG, który nie wytrzyma w ta­
kich warunkach pracy i w na­

stępnym remoncie trzeba bę­
dzie go znowu wymieniać. 
Również Zakład Koksochemi­
czny boryka się z otrzyma­
niem 25 metrów przewodu LG 
55 mm' i nie może go otrzy­
mać bo magazyn huty wcale 
go nie posiada. Trudności z ka­
blami i przewodami występują 
we wszystkich niemal wydzia­
łach huty Kto za to ponosi od­
powiedzialność?

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

SATYRA W PRASIE
Przr aktywnej pomocy ateńskiej junty wojskowej, atrre- 

•ywny blok NATO wykorzystuje Krctę, jako miejsce bazy 
rakietowej i poligonu doświadczalnego. Na Krecie przebywa­
ją też wyszkolone oddziały Bundeswehry.

„Czarny pułkownik”: — My realizujemy rozwój zachod- 
nioniemieckiej myśli politycznej na greckim terytorium.

^Prawda”)

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA rry, 3. szyszka nasienna łopianu,
9. umiejętność przewidywania. 14. 
przodownica w malir.obraniu, 15. 
roślina lub margaryna, 18. mały 
przedstawiciel broni palnej. 20. 
sporo papieru, 22. republika w pd.- 
zach. Azji, 23. np. tango, 24. guz z 
białą masą.

-----O-----
ROZWIĄZANIA z NR 47

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. grobowiec, 4. Pieni­

ny, 8. twierdzenie. 11. makaron, 
13. parapet. 15. pacht, 17. kabrio­
let, 13. przysięga. 21. Agata, 23. 
praktyk, 24. koperta, 27. technolo­
gia, 28. allegro, 29. piramidon.

Pionowo: 1. soliter, 2. wieniec, 
5. Nidzica, 6. zwrot, 7. filar, 9. 
katarynka, 10. nagniotek, 12. a- 
wiator, 14. elegant, 15. poeta, 16. 
torba, 19. Kaliope. 20. Łysek, 2Ł 
fonia, 25. cholera, 26. corrida.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 2. Orinoko, 3. paeynka, 

4. bateria. 7. katedra, 9. szminka(
10. Pandora.

Pionowo: 1. Antyle, 5. aula, S. 
Ikar, 8. etiuda.

-----•-----
BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE

ZADAR z NR 46 WYLOSOWALI:

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. przyprawa do po­
traw słodkich, wódek i likierów, 
5. zgorzel, gar.gr na kości, 6. b. zła 
ocena, czasami b. dobra.

Pionowo: 1. Kielce w stosunku 
do Warszawy, 2. obie ki, 3. łódź 
żaglowa dwukadiubowa.

— • —

Poziomo: 4. rękodzielnictwo. 6. 
dzieło Homera, 7. dawna nazwa 
miasta Kalinin, 10. płynie z HiL, 
11. 1—1, 12. klapa, wentyl, 13. „pol­
ski" stan w Brazylii, 15. bajecznie 
ubarwiony ptak. 16. pastwisko gór­
skie, 17. karabin maszynowy, 19. 
kup pan cegłę, 21. zwrot na zobo­
wiązaniach płatniczych, oznaczają­
cy ich płatność za okazaniem, 23. 
kuchenny topór, 25. metal albo ko­

lor, 28. skrzynia przymierza, 27. 
siarczan glinowo-potasowy, środek 
ściągający i przeciwgnilny, 28. po­
czet. 29. odnowienie, odrodzenie.

Pionowo: 1. kawałki mięsa du­
szonego w sosie paprykowym, 2. 
Asuncion jest jego Warszawą. 3. 
nieruchoma część maszyny elek­
trycznej wewnątrz której obraca 
się wirnik. 5. nad toposferą, 6. 
imię autora Upadku Paryża, Bu-

1. Barbara Banatnwska — Nowa 
Huta os. Szkolne 14 m. 38; 2. Józef 
Czuła — Nowa Huta, os. Strusia 
10 m. 91; 3. Halina Bigaj — Nowa 
Hnta, os. Urocze 8 m. 14; 4. Hele­
na Michońska — Nowa Huta. os. 
Centrum C, bl. 1 m. 26; 5. Barbara 
Łuczyńska — Kraków 12, ul. Za­
kopiańska 87.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do <‘-ia 5 grud­
nia br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

DRUK \RNIA PRASOWA
KRAKOW WIELOPOLE 1 
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